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Genewa, 5-0. (PAT.) Dzis przed południem 
[ustają otwarta ówma zwyczajna sesja zgro- 
| ladzera Ligi Narodów. Przemówienie inau- 
Mrcyjne wygłosił przewodniczący Rady Li- 
|” Narodów Villegas. Wszystkie trybuny by- | 
6 szczelnie zapełnione. Zgórą 400 dzienn:- 
rzy, przybyłych ze Wezystk ch części świa 
> przysłuchuje się obradom. Z poród wy- 
= J mężów stanu i dyplomatów. którzy 
obeen nio posiedzesiu inauguracy jaem 
Paromadzeia w charakterze kierowników lub 
Miuuków delegacj, naieży wymienić Brian- 
|fa, sir Austena Chamberlaina, Stresemanna, 
|Boiainje, Adatci'ego, Vandervelda, Titule- 
*0, hr. Appany'ego Polltisa, Motile, Bene- 
(ZR, hr. Bernstorffa i hr- Mandsdorifa. Brak 
[fto wysokiej. pochylonej postaci lorda Ce- 
Tiu, którego dymisja omawiana jest po- 
ezuchnie. 
W przemówieniu jnauguracyjnem Valegas 
pwin uł szczególnie serdecznie prezydenta 
RET Mottę, który, jako je dyna gło- 
%; państwa, uczestniczy w obradach : któ- 
ego zasługi dla Ligi Narodów wiuny być 


A v podkreślane. 


p 


WYBÓR PRZEWODNICZĄCEGO. 


| Genewa, 5-9. (PAT.) Zgromadzenie Ligi 
Narodów wjełuchało sprawozdania komisji 

sprawdzenia pelnomocniciw. W imieniu 
[omeji przewodniczący jej Aguro Bethan- 
|eurt (Kubu) oświadczył, że z pośród 55 
należących do Ligi Narodów, 49 
|Przystało delegatów n: obecną R-mą sesję 
wmomadzenia. Sprawozdanie komi-ji dia 
bruwdzenia pełnomoenietw zostało jedno- 
łuyślnie przyjęte. Z kole. zgromadzenie przy 
Mpilo do wyboru przewodniczącego. Wy- 
wany na to stanowisko przewodniczący 
Aeleucji japońskiej Adatei oświadczył, że 
'udydatury przyjąć nie może. Po tem o- 
wiadczenia przystąpiono do głosowania, 
Liórego wynik był następujący: z 47 odda- 
hych głosów — 24 uzyskał szef delegacji U- 
|'ugwaju dr. Guani, Przewoduiczący deiega- 
Mi austrjackiej hr. Manedort otrzymał 2t 3a 
ów. Po głosowaniu zabrał głos nowowybra- 
Er enn ząty zgromadzenia dr. TP 
mokując za zaszczyt, jaki go spotkał i pod- 
*eńlając, że jnź po raz trzeci zgromadzenie 
| awołuje na przewodniczącego reprezenijn- 
4 Ameryki Południowej. 


KOMISJE. 


Genewa, 5-9. (PAT.) W godza:eh popo- 
łudniowych toczyły się dziś w dalszym cią- 
*U obrady zgromadzen a ligi pod przewod- 
*etwem dr. Guani. Na wstępie zgromadze- 
„u zajmowano się sprawą ustalenia porzid- 
ta dziennego obeczej eej. Następnie od- 
ył się — jak coroczne — wybór 6 komeyj. 
Prwsza zajmie się sprawawi konstytucyjne 
“l j prawnemi. Druga dzialal nośc:ą. wchi.ez- 
4 organów Ligi. Trzecia sprawa rozbroje- 
Wu. Czwarta kwostjam: fna'sowem. i bud- 
łatem Ligi. Piąta zagadniemami soc jalnemi. 
HWroszcie szósta problemaitam po: ztycznewi. 
Pawotana zosia rów też komieja Va spraw 
iwrządku dziennego obrad Pie. Pu nstale- 
Mu składu komisyj zgromadzenie na wnió- 
“ek przewodniczącego wybrało przez akla- 
Mację prezydenta związkowego Szwajcarji 
tę na członka honorowego prezydjum, po 
"wm mrządzona została półgodzinna przer- 
wa, celem umożliwievia komisjom ukonsty= 
luowania rię i wybrana przewosłniezących. 


RZEKOMY PROJEKT POLSKI. 
Genewa, 5-9. (Tel. wl.) Szwajesmka awen- 
"m telegraf czna. Przediniotem żywych ko- 
Inanturzy za kulisami zgromadzczia Ligi Na- 
| dów jest w chwdi obeenej rzekomy polski 
 śnojekt paktu o nieazresji. który ma bvć e 
i 


KATOWICE 


 KURJER ZACHODNI 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 


XVIII. 


Prenumerata miesięczna 


Zł. 3.50. 


WTOREK, 6 WRZEŚNIA 1927 ROKU. 


Konto czekowe P. K, ©, — Warszawa — 61 553. 


powszechnego bezpieczeństwa. 


wentualnie przedstawinoy zgromadzeniu Li- 
gi Narodów. Projekt ten ma być swego ro- 
dzaju uzupełnieniem traktatu Locarna, Zo- 
stał on już podobno przedstawiony Franej 
i Aoglji. Jest rzeczą jasną, że delegacja Fran 
chi Auglji zachowują w sprawie tego pro- 
jektu jaknaściślekzą rezerwę, a z udzieia- 
niem jak chkolwiek wyjaśnień czekają. aż 
rządy Framoji i Anglji zapoznają się z tym 
projektem. 


NK Z w 


Z 


Warszawa, 5-9. (Tel. wł.) Kola rządowe 
zachowują Ścsłą tajemnicę o wynikach na- 
rad między premjerem Piłsudskim i wicepre- 
mjorem Bartlem w Drusken:kach. Narazie 
wiadomo tylko tyie, że zwyciężył pogląd 
zwołania sesji sejmowej. Nastąpi to prawdo- 


Zamość, 5-9. (AW.) W niedzielę dnia 4 bm. 
| sawił w naszem mieście w charakterze pry- 
watnym p. minister spraw wewnętrznych 
Składkowski. Gdy p. minster opuszczając 
wieczorem autem miasto mijał ostatnie do- 
my, wybiegł na środek ulicy 4-letni Brani- 
sław Barczuk. Poneważ dziecko znajdowało 
się zaledwie od 2—3 metrów od jadącego sa- 
mochodu. prowadzący auto p. minister skrę- 
cił w bok wymijejąc go przedniemi kołami, 
odd. dziecko wpadło na tył samocho- 
mę: 


Warszawa, 5-9. (PAT.) Wadomośc, nad- 
chodzące z dotkniętych powodzią dyrekcyj 
kolei, brzmią ostatnia uspokajająco. 
Warszawa, 5-9. (PAT.) Pan ministor Ro- 
mocki odbył dnia 4 bm. po otwarciu Targów 
Wschodwch i wystawy komunikacyjnej tu- 
spekcją przez ostatnie powodzie nawiełzio- 
nych odciuków linij kolejowych w lwowskiej 
dyrekcji kolejowej. 

Warszawa, 5-9. (PAT.) Dnia 4 bm. o go- 
dzania 23 wyjechał do Lwowa p. misister ro- 
bót publicznych inż. Moraczewski. P. mini- 
ster zbada tereny dotknięte kleską powodzi 
oraz wydać ma na miejscu niezbędne pole- 
cenia eg do najnuwy zuszezanych dróg i 
mostów. 


„Warszawa. 5-9. (AW) Charge d'affaires 


n 
ł 
| 


I że termin wymiany akcy, markowych na złotowe we wszyst- 
kich Oddziałach Banku przediuża się do dnia I listopada 1927 r 
Po tym terminie wymiana odbywać Się będzie wyłącznie 


w Centrali Banzu w Poznaniu, Plac, Wolności 15. 


E E S E A >æ mmm 


Narady premiera z wicepremierem 


OTOCZONE SĄ ŚCISŁĄ TAJEMNICĄ. 


zostało odrzucone do rowu. P. minister Í 


Po katastrufalnej poWśdzi 


W MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ. 


W IRE 


Paryż, 5-9. (Tel. wł.) Agencja Havasa do- 
nosząc z Genewy, że Chamberlain j Briand 
przyjęli w dniu dzisiejszym delegata polskie- 
go Sokała zaznacza, iż przedmiotem roz- 
mów polskiego deiegata z francuskim j an- 


gielskim minstrem epraw zagranicznych 
był projekt poleki dotyczący sprawy bezpie- 
czeństwa. 


Berlin, 5-3. (Tel. wł.) „Bórsenzeitung" pi- 
sząc o ostatniej rozowie Branda z Sokalem 


Pi ZAROT | 
zawiadamia, g 
| 


siedzenie Sejmu odbędzie się 
przyszłego tygdonia. 

W środę lub czwartek zbiorze się konwent 
senjorów. 

Rząd prawdopodobnie wystąpi o dodatko- 
we kredyty na pomoc dla powodzian we 


w połowie 


podobnie w końcu tygodnia, a pierwsze po- I Wschodniej Małopolsce. 


Dziecko pod kołami samochodu 


MINISTRA SPRAW WEWNĘTRZ NYCH P. SKŁADKOWSKIEGO. 


natychmiast zatrzymał auto, zaniósł dziecko 
do domu i ocuciwszy go, zawezwał dwuch 
lekarzy, którzy stwierdziii, że obrażenia na 
glowie i jednej nodze nie są poważne. P. mi- 
nister polecił odstawić ohłopca do szwitula, 
zostawił pewną sumę pieniędzy tytułem ko- 
Sztów leczenia, a obecnemu posterunkowemu 
polecił spisać protokuł. Zupytuni przez przed 
stawiciela Ażencji Wschodniej lekarze o- 
świadczył, że dziecko żyje i że rany nie za- 
grażają jego stanowi zdrowia, 


stolicy apostolekiej Monsignore Charlio zło- 
żył walou dzieiejszym w Minsterstwie spraw 
zagranicznych kondolencje imieniem stolicy 
apcstolskej z powodu katastrofalnych wy- 
lewów rzecznych w Małopolsce Wschoduiej. 


POWÓDŹ W RUMUNJI PÓŁNOCNEJ. 


Bukareszt, 5.0(AW) Rozmiary katastroty 
powodzi w Rumanj Połuocnej są coraz więk 
aze. Zarówno Prut. jak i rzeki drobniejsze 
wzbierają nadał w sposób gwałtowny. 

Znaczna ilość wsi oraz szereg miasta na 
Bukowinie w Sgmiogrodzie zalane. 
Weilług pogiosek. 120 osób znatazio śmierć 

nurtach roszalalego żywiołu. 
Ludność w panice chroni się w góry. 


w 


Nr. 244 


20 groszy. 


Cena egzemplarza 


Targi polityczne w Genewie. 


Bowie VIII Zgromadzenia Ligi Narodów. — Dookoła rzekomego projektu polskiego o układzie 


w Genewie zaznacza, że poruszył on również 
sprawę polskiego projektu paktu o nieagre- 
sji. Potwierdza to „Tägliche Rundschau“, 
która miznacza, że sprawa ta mie była do- 
tychczas oficjalnie przedmiotem wyczerpu- 
jących rozmów. Ze strony niemieckiej weka- 
zują na to. że jnź pakt lotameński iu=tala 
pewne gwaratcje dla Polski. 

Genewa, 5-9. (PAT.) W związku z propo 
zycjami polekiemi. dutyczącemi zawiren pa 
ktu o nieagreej,, który zwiękezyłby bezpie- 
czeństwo we wschodniej Europie, szwajcar- 
ska agencja toiegraf czna dowiaduje się, że 
w ostatnich czasach odbywały się rokawa- 


| mia posła polskiego w Paryżu z Briandem w 


kwestji całego komplekau zagadnień doty. 
czących bezpiecezństwa i sądownictwa roz- 
jemczego. Natom ist żadnągo opracowanega 
projektu niemu. Istniejące nie przewidują o 
bowiązku arbitrażu, lecz dużą do wypełnienia 
luki paktu lig. Narodów w kwestji dopu- 
szczania pol pewnemi warunkam: wojny. 
Zmerzają one do tego, aby państwa zobo 


| wiązały się do zrezygnowania z wojsy na- 


wet w wypa:!kach, w których pakt Lig, Ni- 
rdoów uznaje ją za legalna. Projekt powyż- 
szy spotyka sig w kołach Ligi Narodów 7 
najwyższem zainteresowaniem. 


KANDYDATURY DO RADY LIGI 
NARODÓW. 


Berlin, 50. PAT.) „Ucrmaunia”, „/Tagec- 
zeitung“ i „Kreutzzejtung* podają zgodnie, 
że Niemcy zachowują negaiywne stanowisko 
wobec kandydatury Finłandji do Rady Ligi. 
Mimo serdecznych stosunków, łączących v- 
bydwa kraje, nie jest już dzis tajemuieą w 
Genewie, że Niemcy sprzeciwiają sę kandy- 
daturze Fisiandji. Powod$. dla których Fin- 
landja jest od niedawna jednym z czołowych 
filarów w atyrosyjskiej polityce w Anglji i 
Francji, oraz powody, dla których Niemcy 
we moga życzyć sobie wyboru tego nakil- 
niejszego z państw bałtyckich zostaną. zda- 
niem dzienników, niebawem ujawnione 
w związku z francusko - polską akcją na 
terenie Ligi. Wystarczy stwibrdzić, pisze 
„Kroutzzejtung”, że €inlandja poperana jest 
przez Francję i fakt ten wywrze niem- 
wodnie wpływ nietylko w samej Finlandji, 
ale rów joż w innych państwach baltyckich. 

Genewa, 5-0. (PAY) W poniedz'ałek przed 
połu:ln'em delegacja belgijska ay ofi- 
cjainie na zgromadzeniu Ligi Narodów z żą- 
daniem o potowny wybór belgijskiego dele- 
gata w charakterze członka niestalega Rady 
Ligi W kołach zgromadzenia uważają po- 
nowny wybór za zapewniony. 


ECHA SPOTKANIA BRIANDA 
ZE STRESEMANNEM, 


Berlin, 5-9. (PAT.) Piema tutejere donos 
sząc o spotkaniu Rrianda ze Streeemannem, 
zaznaczają, że rozmowa trwała półtorej go- 
dziny. „Deutsche Allgemeine Zeitung” dowia 
duje «ę z kół delegacji francuskiej, że dr. 
Strrezemann obok bieżących spraw, zrajdu 
jących się nu porządku dziennym tegorocz- 
nej sesji, mówił specjalnie o konieczności 
przeprowadzenia wyczerpującej dyskusji w 
sprawie rozbrojenia i że spotkał sią w tej 
kwestji z znpełnem zrozumieniem ze strony 
Briada. W związku z tą sprawą, poruszyć 
miut także dr. Stresemann kwesłję Nadrenji 
oraz nieporozumień między Belgją a N'cm- 
cam’. 


Ze 


GLOS Z MOSKWY. 

Moskwa, 5-9. (PAT) O obecne] cesji Liy 
Narolów „Prawda” wyraża su z Wegen 
lekreważenam i pozymiemewn.  Dzicnutk 
twierdzi, że jest oda wysiikiem jrzyczqgo e 
cia Niemiec do błoku antysowieckiego, 


b) Y 


PRZEGLĄD PRASY 
Tajemnica, która KrzyGzy. 


LIST P. IRENY ZAGÓRSKIEJ. 


Rodzina gen. Zagórskiego została zawia- 
domiona przez kancelarję cywilną p. Pre- 
zydenta, że pierwszy list do p. Prezydenta 
Rzeczypoepolite: (podpisany przez p. Stefa- 
na Zagórskiego) z prośbą o ingerencję w spra 
wie śledztwa, został przekazany Rządowi. 

Na drugi liet, podpisany przez p. lrenę Za- 
górską (podaliśmy go wraz z innemi pismami) 
odpowiedź nie nadeszła jeszcze. 

List ten wzruszająco szczery i prosty, Wy- 
wołał w całej Polsce głębokie wrażenie. Kra 
kowski konserwatywny „Czas pisze o nim: 

„Trag'ozny w całym swym tonie, napisa 
ny „prosto a z krzykiem” list p. Ireny 

Ostoja-Zagórskiej, wystosowany do Prczy- 

denta Rzeczypospolitej, jest dokumentem, 

który w opinji publicznej odegra pierw- 
szorzędną rolę, usuwając hipotezę uciecz- 
ki na drugi plan. 

Czy jest w Polsce ktokolwiek — pytamy 

— ktoby nie uczuł się do rdzenia serca po- 
ruszonym w Swoich uczuciach, czytając 
list pani Zagórskiej? Od Prczydenta Rze- 
czypospolitej, do którego szlachetnej posta 
ci list ten jest adresowany, aż do ostatnie- 
go żebraka w państwie głos ten musi wy- 
wołać przejmujące wrażenie". 


SZAS SKOŃCZYĆ Z MILCZENIEM. 


Socjalistyczny „Rbotnik” stwierdna, że po 
„farszawie i po kraju żrążą na temat zni- 
knięc'u gen. Zagórskiego najdziksze plotki, a 

wspaniałe milczenia, jakie zachowu,ą 
władze, w szczególności władze, prowadzą- 
ce, śledztwo, konfiskaty dzienników i je- 
dnodn'ówek prawicowych ani nie załatwia 
apramy, ani nie usuwa pogłosek. Przeciw- 
nie, nadaje im podwójny rozmach. Pogło- 
ski przedostają się zagranice i, jak zwy- 
kle bywa w takich wypadkach, szkodzą 
daleko węcej opinji państwa, niż najsurow 
eze artykuły krytyczne. 

Qzy Rząd nie rozumie, że ogłoszenia 
wszystkiego, co wie, chociażby kosztem 
przerwaniz urlopów pp. majorów i kapita- 
nów, leży w jego własnym interesie, a Co, 
więcej, w interesie Rzeczypospolitej? 

W szczególności trzeba powiedzieć jasno 
i wyraźnie: ekskortował Zagórskiego kpt. 
Miładowski, czy nie eskortował? istnieje 
jakiś kpt. Myśliszeweki, czy nie istnieje? 

Czas skończyć e miłczeniem. Rząd od- 
niesie zwycięstwo moralne, jeżeli ujawni 
Szczegóły śledztwa, zada jawnością kłam 
insynuacjom i plotkom. 


CO MÓWI GRAFOLOG SCHERMAN? 


arz obówązaDwy 


Wiedeński korespondent katowickiej „Po- 
mji‘ p. Hernicz odwiedził słynnego grafo- 
loga wiedeńskiego, Rafała Schermana, któ- 
ry wśród gralologów sieszy się w całym świe 
cie wielką elawą. O nim to powiedział swego 
czasu prof. uniw. dr. Edward Liszt: „Tam, 
gdzie nasza grafologja koliczy się, tam za- 
czyna się dopiero grafologja Schormana". 
Otóż wpatrzywszy się w podane mu przez p. 
Hermicza pismo, nie mając pojęcia, czyje to 
pismo, R. Scherman powiedział (podajemy 
w skróceniu): r 

— Widze tego człowieka przed sobą, 
Oplątany jest... pogrążony w nieezczęście. 
Trudno mu się wyrwać z tych sideł. Gdy 
mu się nie pomoże, gotów nie przeżyć tej 
hańby, jaka nad nim zawisła i która go 
ogromnym przygniata ciężarem. Doznaję 
wrażenia, że poprostu pod ogromem cier- 
pień — eerce mu w piersiach bić przestaje... 

Człowiek ten najmniejszych wpływów 
nie znosi, jest w całem tego słowa znaczeniu 
wyb'tną indywiduwnością, obce mu są WSZej 
kie kompromisy. Ma potężną wolę i ambi- 
cję, która albo wtrąci go w przepaść bez 
wyjścia, albo przyniesie mu zwycięstwo na 
całej linji, 

Nawet w najcięższej eytuacji, nie umiał 
by ten człowiek targnąć się na swoje ży- 
cie... 

Widze go przed sobą... Gdyby ten czło- 
wiek przez nieszczęśliwy wypadek wpadł 
w pewien labirynt, uda się mu napewno 
z tych eidel wydostać gdy to się mu uda, 
ukryje s'ę gdzieś w ciezy i będzie w samo- 
tności pracował, ażeby wykazać, że to 
wszystko, do czego w życiu dążył, nie było 
żadną fantazją, ale wpływem jego głębo- 
kich przekanań i ideałów. To jest czło- 
wiek, który z bohaterekim uśmiechem cd- 
da za ideę swe życe — ale nigdy, , eni- 
gdy nie popełniłby samobójstwa... 

W dalszym ciągu lastu p. Hernicza mamy 
ańcową eceng jego wizyty u sławnego gra- 


iloga. 
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— A teraz zadaję panu pytanie, panie 
Scherman. doniosłej wagi. Na tę odpo- 
wiedź czeka dziś bardzo... 

Scherman nie daje mi dokończyć. Mówi 
szybko, bez wahania. jakgdyby go widział 
przed sobą: 

— Ten człowiek żyje!... Ten człowiek 
jest ukryty! 

Proszę o dalsze szczegóły. Scherman ic- 
dnak uparcie powtarza: 

— Ten człowiek żyje i jest ukryty! 


A wtedy rzekłeni: 

— Qzytał pan przecież w piemach o ta- 
jemniczem zniknięciu generała Ostoi Za- 
górskiego. To jego pismo. 

— Podtrzymuję to wszystko, co o nim 
powiedziałem! — odpowiada Scherman z 
zupełnym spokojem. 

— 1 czy wolno m: ogłosić to wszystko i 
ten pewnik, że generał Zagórski żyje? 

— O to proszę. Generał Zagórski żyje. 


Nowe szczegóły 


WYWIEZIENIA Z WILNA GENERAŁA ZAGÓRSKIEGO. 


Warszawa, 5-9. (Tel. wł.) Śledztwo w ta- 
jemniczej sprawie gen. Zagórskiego. prowa- 
dzone w Wilnie przez prokuratora Mazur- 
kiewicza, zdołało ustalić k'lka nowych i nic- 
znanych szczegółów wywiezienia gen. Zą- 
górskiego z Wilra do Warezawy. Mianowi- 
cie z więzienia na Autokolu odebrał gene- 
rała nie kapitan Miładowski lecz Myśliszew- 
ski i ten odprowadzał więźnia na dworzec. 
W bufecie 2-ej klasy na dworcu generał spo- 
żył én adnie. Równocześnie drzwi prowadzą. 
ce do bufetu piloowane były przez agentów, 


którzy następnie chronili przejazdu generała 
Zagórskiego do Wanszawy. W pociągu to- 
warzyszył generałowi kapitan Miładowski i 
pewien major. Nazwisko tego majora zosta- 
ło już ustalone, jednak jest ono tajemnicą 
śiedztwa. Prokurator Mazurkiewicz z Wilna 
udał sę do Druskienik, jednak nie jak do- 
noszono w cciu złożenia raportu o śledztwie 
premjerowi Pileudskiemu, leez dla przepro- 
wadzenia pewnych badań, nie wchodzących 
w zakres sprawy gen. Zagórskiego. 


Echa zabójstwa 


W POSELSTWIE SOWIECKIEN. 


Warszawa, 5.9 (Tel. wł.) Moskiewskie „Iz- 
wjestja' zamieściły artykuł omawiający spra 
wę zajśea w poselstwie sowieckiem w War- 
ezawie i twierdzą, że wypadek ten jest no- 
wem ogniwem w kampanji mającej na celu 
utrudnienia zaczętych układów. 

Pismo twierdzi dalej, że zarządzenia przed 


Propaganda 


sięwzięte przez Rząd polki przeciwko emi- 
grantom rosyjskim i ich organizacjom antyeo 
wieckim okazały się niedostateczne. 
Warszawa, 5.9 (AW) Adwokat Mieczysław 
Ettinger wystąpił imieniem rodziny zabitego 
Traikowicza przeciwko poselstwu sowieckie- 
mu w Warszawie z akcją o odszkodowanie. 


bolszewicka 


STAWIA SOWIETY WOBEC GROŹBY ZERWANIA STOSUNKÓW DYPLOMATYCZ. 
NYCH Z FRANCJĄ. 


Paryż, 5.9 (AW) Według informacyj zbli- 
żonych do rządu kół, walka z propagandą 
bolszewicką w wyniku ostatnich uchwał ra- 
dy ministrów, będzie jeszcze bardziej zaostrzo 
ną. W szezególności rząd francuski zwróci 
swą uwagę na propagandę, prowadzoną we 
francuskiej armji i flocie, która doprawadziła 
do szeregu incydentów. 

Jednocześnie rząd francuski ma w dniach 
najbliższych przedłożyć w Moskwie alterna- 
tywę odwołania z Paryża jej przedstawiciela 
Rakowskiego, albo też zenwania stosunków 
dyplomatycznych. 

Krążą nawet pogłoski, o możliwości podo- 


bnego rozwoju wypadków w stosunkach fran 
cuskosowieckich eo w ostatn'm okresie rcz- 
woju stosunków anglo-sowieckich. 

Paryż, 5.9 (AW) Wobec ostrego wystąpie- 
nia rządu francuskiego przeciwko przedstawi 
cielowi Sowietów w Paryżu Rakowskiemu. 
odwołanie Rakowskiego do Moskwy uchodzi 
za rzecz niemał pewną. 

Jfko następca wymieniany jest jeden z naj 
wybitniejszych przywódców opozycji, b. ko- 
m'sarz handlu į przemysłu ukraińskiej S. S. 
R. ib. kierownik przedstawicielstwa handło 
wego Związku sowieckiego w Paryżu Piata- 
kow. 


Tajemnica zaginionego samolotu 


ZACZYNA SIĘ POWOLI WYJAŚNIAĆ. 


Londyn, 5.9 (AW) Tajemnicze zaginięcie 
samolotu „St. Raphael“ zaczyna jak się zdaje 
wyjaśniać. 

Według informacy:! z Nowego Jorku zało- 
ga jednego z amerykańskich parowców do- 
strzegła w środę około 10 wieczorem na zna 
cznej wysokości samolot w okolicy 54 stopni 
szerokości północnej i 28 stopni długości za- 
chodniej. 

Są wszelkie dane do mniemania, iż dostrze 
żonym samolotem był „St. Raphaeł". 

Drugie doniesienie otrzymano bezpośrednio 
w Londynie z parowca holenderskiego, który 


o godzinie 6 z rana we czwartek w okolicy 
39 stopnia szerokości i 64 stopni długości za- 
uważył białe sygnały świetlne.. 
Rozważana jest również h:poteza, iż fotnicy 
zablądz:ii nad Kanadą w gęstej mgle, a ha 
wysokości Iłalifaksu skierowali się na połud- 
nie. 

Paryż, 5.9 (AW) Nie otrzymano tu żadnych 
dalszych informacyj o losie samolotu „St. 
ktowali w dniu dzisiojszym start do lotu trana 
ktowali w dniu dzisiejszym stat do ltu trans- 
atlantyckiego odłożyli go o 2 dni, ze wzglę- 
du na niesprzyjającą pogodę. 


WŁADZE LITEWSKIE WYDAŁY 
ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. 


Warszawa, 5-9. (Pei. wł.) Władze litew- 
skie wypuściły ragiyolngść szeregowca Ko- 
śc szewskiego, którego śresztowały za przej- 
ście granicy w dniu 27 gierpnia rb. 


WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA. 


Warszawa, 5-9. (PAT.) Komsją do bada- 
nia zmian kosztów utrzymania na posiedze- 
niu w dniu 5 wrześwia ustalila, że koszta u- 
trzymania w Warszawie w okrowe od 1 do 
31 sierpnia w porównaniu z okresem od 16 
do 31 lipca rb., wzrosly o 1 proc. , 


EKSPEDYCJA KARNA NA PIRATÓW. 


Kong-Kong, 5-8. (PAT.) W związku z za- 
atakowaniem parowca Ku-Czou przęz p:ra- 
tów, o czem doonsząno w dniu 2 bm., angiel- 
ska ekspedycja karna, złożona z 3 kanonie- 
rek spulia domy piratów w Tai-Ping-Hu oraz 
oddała 18 etrzałów armatnieh sa miasteczka 
Szekk po uprzedzeniu meszkańców, ażeby 
opuścili tę miejscowość. Nikt z Anglików. 
ani też Chiiczyków uie zginął w zastępstwie 
oddanych strzałów. 


KONFERENCJA W SPRAWIE POMOCY 
OFIAROM POWODZI. 


Warszawa, 5-9. (Tel. wl.) Wicopremjer Bar 
tel przyjał w dniu dzisiejszym min'stra skar- 
bu Czechowicza, który powrócił z wywcza- 
sów letnich : ministra spaw wewnętrznych 
Skladkowskiego, naradzając się z niemi ad 
akcją ratukową dia powodzian w Małopolsce 
Wschodniej. 


LOT NAOKOŁO ŚWIATA, 


Kalkuta, 5.9 (AW) Lotnicy amerykańscy, 
którzy w dniu wczorajszym wylądowali w 
mieście 'ndyjskiem Karashi wyetartowali dziś 
w kierunku na Allahabat, odległym od Ka- 
rashi o 1.400 kim. 

Allahabat, 5.9 (PAT) Przybył tu samolot 
„Pride of Detroit". 


SZPIEG NIEMIECKI WE FRANCJI. 


Paryż, 5-9, (PAT.) „Le Matin" donosi z 
Nancy, że aresztowano tam Niemca, Deut- 
echa, w chwili gdy obserwował ruchy wojsk 
francusk ch. Deutsch przyznał się, iż dzialał 
z ramienia d-ra Schneidera z Kaezel, cz fa 
niemieckiej służby wywiadowczej. 


SEELA 


Echa Sląskie, 


PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
PRZYBĘDZIE NA ŚLĄSK. 

Śląski Urząd wojewódzki komunikuje: Przy 
jazd p. Prezydenta Rzeczyfospolitej na Śląsk 
ustalony został na dzień 25 i 26 b. m. W dniv 
25 b. m. p. Prezydent weżmie udział w u 
sstości odslonięcia pomnika Powstań 
ląskiego w Królewskiej Hucie, oraz w otw 
ciu w:clkiego stadjonu sportowego. Dnia % 
p. Prezydent uda się do Bielska na uroczy” 
etość odsłonięcia pomnika pierwszego Prozy 
donta Rzeczypospolitej á. p. Narutowicza: 
oraz weźmie udział w poświęconiu sztandaru 
4 p. strz. podhal. stacjonowanego w Bielsku: 
Pod przewodnictwem D- wojewody dr. Grażyń 
ekiewo utworzony zetanie wojewódzki kom! 
tot obywatelski powitania i przyjęcia p. Pre 
zydenta, zaś w Królewskiej Hucie i Bielsku 
powstaną komitetu lokalne. 


PRZED PARCELACJĄ DÓBR 
B. KOMORY CIESZYŃSKIEJ. 


Urząd ziemski w Katowicach przeprowa 
dza roboty miernicze związane z parcelacji 
majątków państwowych, należących do b: 
komory cicezyńskiej arcyksięcia Fryderyki 
Habsburga. Prace parcelacyjno-pomiarowe 
powierzone zostały rządowym inżynierom 
mięriiczym i mają być wykonane do dna 
15 bm.. celem sporządzenia tymczasowego 
rejestru pomiarowego i wprowadzenia na 
grunt nowonabywców. Obszar przeznaczony 
na parceincję wynosi około 1.600 ha. 


CIEKAWA STATYSTYKA, 


Związck zrzeszeń gospodarczych na Śląsku 
opracowuje ciekawą  etatystykę polskiego 
etanu posiadania oraz statystykę stanu zi- 
trudnien'a oraz podziału pracy polskich u- 
rządników dministracyjnych i technicznych 
w handlu górnośląskim. Celem jej jest ujaw- 
nienie stosunku żywiołu połskiego do ele 
mentów obcych i wykazanie, w jakim stof 
niu i w jakiej mierze oraz na jakich stano 
miskach względnie dziedzinach  nastąp40 
spolszczenie w wielkim przemyśle itp. 


P 


Wiadomości ze stolicy, 


ZJAZD CUKROWNIKYyW. Zjazd przedetż 
wicieli eukrownictwa zakończył się wspaniś 
łym rautem w resuriie Kupieckie. Raut +8" 
szczycił swą obecnością p. Prezydent Rzeczy 
pospolitej wraz z małżonką. Podczas rautt 
prezes rady naczelnej Związków cukrowni< 
czych, Józef Żychliński, złożył na ręce pP 
Prezydenta Rzeczypospolitej 100.000 zio 
tych, ofiarowując tę sumę na dotkniętych 
klęską powodzi w Małopelsce Wschodniej: 
Na sumę tę złożyły wię rada naczelną Zw. cu 
krowniczych — 25.000 zł, Bank cukrownić 
twa — 25.000 zl, rada naczelna przemysł! 
i rolnictwa Polski zachodniej — 50.000 «$ 
Złożona na ręco p. Prezydenta przez przed- 
stawicieli życia gospodarczego ofiara, świa 
czy o ich wysoce obywatelskiem poczucii: 


I ZJAZD PARAFJALNY LIGI KATOLIĆ 
KIEJ W WARSZAWIE. Parafji św. Bon'faco 
go w Czemiakowie przypadło chlubne pierw 
szeństwo zorganizowania I zjazdu paratjał* 
nago ligi katolickiej w arch'djecozji warsza” 
skie. Liga katolicka, jako organizacja kie 
tolixów świeck:'ch, mająca za zadanie wzmó 
żenie życia religijnego i wniesienia do życ? 
społerznego zasad niewzruszonych etyki 1 
moralności chnrześcjańskiej, znajduje pełno 
zrozumienie swych celów wśród społeczeń* 
etwa. Dowodem tego były kilkutyeięczne tlu 
my, które s:twiły się na wezwanie organizś 
torów zjazdu w Czemiakowie. 


NIEMIŁA PRZYGODA EKSPEDYCJI 
FILMOWEJ. Bawiąca w Drwalewie (maj. p» 
Loougchainps) oksvedycja filmowa „Sfinks 
colom dokonania zdjęć do filmu „Ziemia ob'8 
cana“ wedlug powieści Reymnta, powracała 
wczoraj samochodam: do Warezawy. Przy 
iednym z pojazdów, w którym jechali reż 
Puchalski i operator filmowy Leonard 28% 
wisławski, na wyboistej szosie kooi Wierzbna 
odpadło koło, przyczem pękł zbiornik z bene 
zyną, a po chwili cały samochód stanął w pio) 
mieniach. W mgnieniu oka, nie tracąc przy” 
tomności pasażerowie wyskoczyli z samocho” 
du, a p. Zaweławski zdążył jeszcze wyc 
gnąć aparaty i eo najważniejsze naświetloaf 
świeżo negatyw filmowy. Dzięki temu wszyst 
kie akeczoria filmowe udało s'ę szczęśliw 
ocalić, natomiast auto spłonąło doszczętnie 
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Ill Targi Wschodnie. 


| Siódme Targi Wschodn e we Lwowie są jak 
| gdyby symbolem tężyzny gospodarczej Pol- 
ski, który uwypukla się jaskrawo na tle stra 
fzłiwego zniszczenia przez powódź żyznych 
Stron Wachodnej Malopolski. Jeszcze całe 
Społeczeństwo nie mdołało się oirząsnąć Z 
Przygnębiającego wrażenia po tragicznej ka- 
tastrofie, która wieiki wyłom uczyniła w go- 
| Bpodarce narodowej, tysiące pozostawiła bez 
dachu nad głową i chleba, gdy oto w tę atmo 
| were chwilowego przygnębienia wprowadzają 
| Targi Wechodnie tętno mocne, a spokojne, 
Opromienione, włarą w niespożytą siłę narodu 
| polskiego, tętno prawdziwie twórczej pracy 
| gospodarczej, Zaroiło się na placu powysta 
Wwowym, we Lwowie, na wynisłym WZĘÓTZU, 
kąd rozpościera się cudowna panorama ma 
| „tw: gród“, od wysokich dygnitarzy państwo 
wych, przemysłowcóm, kupców, rzemńeślni- 
ków, wystawców, narodów różnojęzycznych i 
| ttrmów pubiiczności przybyłych z dalekich 
okotc. Wre i kipi życie. Wzrasta zaintereso- 
wanie. choć Targ iWschodnie, nie spetniają 
| jeszcze swego właściwego zadania. 

Gdy siedem lat temu narodziła się idea stwo 
Tzenia Targów Wschodnich, głównem założe- 
Niem było uczynienie ze Lwowa gospodarczej 
lortecy wypadowej na Wschód. Nazwano 
| wówczas Lwów „suchym portem“, którego 
Zadaniem byłoby zaopatrywanie Rosji pou- 
dniowej i krajów pałkańskich w produkcję 
Polską, a importowanie z tych krajów surow- 
| a dła przetworzenia na tabrykaty i półfabry 
katy. Zdawało się wówczas, że stosunki han- 
dlowe z Rosją unarmują się w niedługim cza 
| sie, że po wyczerpującej wojnie światowej 
nastąpi również uspokojenie na Bałkanach, u 
możjiwiające normainą PORY Dk: 

. I jedno, i drugie przewidywame zawi 
uł. To też przyszłość Targów Wschodnich, 
znaczenie „suchego portu”, zarysowały Się 
w cemnych barwach. 

Sytuacja ogólna, zmuszająca do zrezygno- 
wania z rynku rosyjskiego, jak również w zna 
Cznym stopniu Z bałkańskiego, skłoniła za- 

d Wschodnich do poprowadzenia 


rząd Targów i 
| polityki pod kątem interesów gospodarczych 
1 Zwrócono zatem ba- 


w [trzkra ch. 
| al AR. rozszerzenie działu zbożo 
wego, hodowlanego, maszyn rolniczych itp. 
| W roku bieżącym powołana została do życia 
| giełda zbożowa, na której przez cały czas 
| trwania Targów dokonywać się będą tran- 
| zakcje, W projektach na przyszłość mówi się 
6 otwarciu giełd dla innych towarów. Z enun 
€jacyj wobec prasy polskiej dyrektora Tar- 
ór n, Henryka Grosmana wynika, 7e pom- 
mo stalego rozwoju Targów, odbywającego 
tie wedle wyrażen'a dyrektora Grosmana „Mie 
zawsze może po prostej linfi, ale w rezulta- 
Cie zawsze ku górze“, tempo rozwoju 
usłabto, z przyczyn wyżej wymienionych. 

W zwązku z tym objawem „trochę niepo- 
myślnym. jednak bynajmniej nie upowazn a- 
lącym do twierdzenia, że rola Targów i ich 


za ie kończy się, powstała konieczność 
zp SME obywatelskie- 


Owocnę ekutki. Tak potężna improza, 
hk Targi Wschodnie", nie ulega wątpiiwo- 
úci, wymaga odpowiedniego zareklamowan a 
| celem zainteresowania iwarsztalów wytwór. 
| czych i przetwórczych kraju. Praca nad roz- 
budzeniem tego zaimteresowania była głó- 
| wnem zadaniem kom'tetu obywatełakiego po 
| pierania Targów Wschodnich. 

Targi Wechodnie we Lwowie, to twór en- 
tuzjazmu polskiego, w najsziachetniejszej 
Swej postaci, jako nieodłączna cecha Lwowa. 
Lwów, który zapisał pięknie niejedną kartę 
w dziejach walk o niepodległość, gdy skoń- 
Szyły się krwawe zapasy, z równą ofta 
I emerpją, jak w czasie hojowań, przystąpił 
do wałki a gospodarczą potęgę Polski. Tar- 
E! Wschodnie były tym pierwszym skupem 
wskazującym nowe sziaki, po których winien 
postępować rozwój Polski. Były 1 są Nie fra- 
tesem wygłaszanym z trybuny lub z poza 
zielonego biurka, a praktycznem wykona 
niem jedynie słusznego programu, około któ- 
tego akupić się musi wola i czyn całego na- 
Fodn, około programu odbudowy i rozwoju 

podarczega, stanowiącego pódwal nę jsto 
nej, pełnej niezawisłości. 

W tym się kryje historyczna doniosłość Tar 
tów Waechodnich i tych ludzi, którzy powo- 
al: je do życia. Dziś rozwój ich zahamowany 
4 nienormalnemi stosunkami handiowemi 
£ Rosją į Niemcami, Gdy te dwie zapory zni 
"lą, „suchy port* Lwów mieć będzie wspa- 
Mig przyszłość, 
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Wrażenia z Czechosłowacji. 


Czesi—Niemcy—Polacy. 


WSPOMNIENIA Ł POZOSTAŁOŚCI HISTORYCZNE. 


(I) Cała hietorja niepodległych Czech wia- + popierał żywiol niemiecki. tak że po jego 


że cię bezpośrednio z historją cesarstwa nic- 
mieckiego. 

I tak książęta czescy z rodu Przemyślidów 
nie przejęli cbrześcjaństwa z Welehradu. 
gdzie je zaszczepóli śś. Cyryl i Metody, lecz 
przyjęli je z Niemiec, poddając się jako len- 
micy cesarza niemieckiego. Wielka jednak by 
ła w Czechach niechęć do Niemców, skoro 
Boleslaw Chrobry mógł łatwo opanować Pra 
ge, gdzie został obwołany ks'ęciem czeskim 
(1003). W obawie przed połączeniem się Pol 
ski i Czech cesarz niemiecki Henryk II Świę 
ty stoczył wojnę z Polską (1004 — 1018) i 
mając u boku swego keięcia czeskiego Jaro- 
mira wykorzystał 'ego ambicję dla celów nie 
mieckich. 

Za przykładem Jaromira jako lennik n'e- 
micoki poszedł książe Udalryk, który wal- 
cząc przy baku cesarza Komradą II z Miesz- 
kiem H (1025 — 1034) zagarnął na Poleco 
Morawy. Wiefki plan Rolesluwa Chrobrego 
podjął ksiażo czeski Brzemysław. ale jego 
tupiczka wyprawa na Kraków, Wrocław i 
Gniozno, skąd uprowadził do Pragi zwłoki 
ów. Wojciecha (1038). nie mogła przychylnie 
du niego usposobić Polaków, z czego korzy- 
clając poparty przez Niemców Kaziniierz O- 
dnowiciel osiągnął za ich pośrednictwem ko 
rzystny pokój z Czechami (1054). Gorącym 
spezymierzeńcam cesarza Henryka IV był 
książo Wratysław JI, który walczył z naczym 
Bolesławam Śmiałym. Walczący z Bolesła- 
mem Krzywoustyni brat jego Zbigniew miał 
pomarcie czeskie. a książe Świętopełk dzielił 
w walce z Polską ciężkie losy cesarza Henry 
ka V na Psiem Połu, dopóki nie został za- 
mordowamy przez niechętnych Niemcom wo 
jaków czeskich. 

W czasie podziału Polski po śmierci Bole- 
sława Krrywoustągo Czesi stale mieszali się 
w porozumieniu z Niemcami w bratobójcze 
walki polskie, a korzystając z waiki między 
Władysławem Łokietkiem a Przemysławem 
król czeski Wacław II opanował Polskę, a na 
wet ukoronował się w Gnieźnie na króla pol- 
skiego (1300), koronę polską po śmierci prze- 
kazując swemu następcy Wadławowi III o- 
statnemu z rodu Przemyślidów (f 1306). I 
jest rzeczą niezmiem'e charakterystyczną. że 
Wacław II miał poparcie zniemczonych ksią 
żąt Piastów z Opola, Bytomia i ©'eszyna, 0- 
raz mieszczan Niemców w Krakowie i innych 
miastach, a Władysław Łokietek, prowadząc 
walkę podjazdową «a Czechami — prowadził 
ją pod wyraźnem haslem walki z’ niemczy- 
mg. Bo też nietylko dwaj ostatni Przemyśli- 
dzi, którzy osiągnęli polską koronę, ale pra- 
wie wszyscy ich poprzedn'cy, siedzący jako 
książęta czy jako królowie na tronie czeskim, 
byli na wskroś przejęci duchem niemieck m, 
dwór ich składał się z Niemców, rycerstwo 
czeskie przyjmowało obycza: niemiecki, kler 
ulegał niemczyźnie, a w całym kraju pod egi 
dą panujących odbywała się gwałtowna koło 
nizacja niemiecka. 


Po Przemyślidach rządzili w Czechach rodo į 


wici Niemcy Luksemburgowie, będacy zara- 
zem óesarzami niemieckimi, z tych Jan byt 
w zmowie z Krzyżakam , których popierał na 
każdym kroku, Karol IV natomiast, równo- 
czesny z naszym Kazimierzem Wielkim, żył 
z nim w przyjaźni i dobrze zapisał wę w pa- 
mięci Czechów jako świetny gospodarz („oj- 
ciec Czech u ojczym Niemioc”), lecz równ eż 


Smierci wybuchł narodowy ruch czeski, który 
przerodził się w długotrwałą wojnę Czechów 
z naporem germańskim. 

Tym ruchem narodowym i przeciwuiemiec 
kim był (rusyryzm. uważany w Czechach za 
podsalnę narodowego odrodzenia. I znów 
jest objawem charakterystycznym, że zwra- 
caiąc się przeciw Niemeom, czeski husytyzm, 
w ewym narodowym charakterze osłabiony 
przez założenia sekciarkie, wiązał los Czech 
z losami Pokki, powołując na tron czeski 
Wladysława Jagiełło. to znów księcia Witoł 
da, gdy powodując rię względami religijnymi 
król poiski nie przyjął czeskiej korony. Że 
husytyzm przemawiał już wówczas «o wyo- 
brażni narodowej Ozechów i budził idet nie 
załeżności od Niemców, świadczy stanowisko 
Jerzego z Podjebradu, który jako król czeski 
Fiezył się z nim poważnie i przez to naraził 
się papiożowi, aczkolwiek był katolikiem i 
za młodu walczył nawet z husytami, Ukoro- 
nowaniem zaś idci narodowej czeskiej i zw a 
zamej z nią bezpośrednio idoi czesko - pol- 
skiego pobratymstwa był wybór Władysława 
syna Kaz'mierza Jagiellończyka ma króla 
czeskiego. 

Po tem stuleciu narodowego odrodzenia 
Czech wróciły ednak wpływy 
wraz a rządami Habsburgów, którzy w ezi- 
eac reformacji tracąc ewe wpływy w Nicmn- 
czech, tem silniej wzięli się do utrwalenia ich 
w Czechach, do których się „przyżanili* na 
cale stutecia. Stłumiwszy ostatni odruch na- 
rodowy Czechów w bitwie pod Biała Górą 
(1620), Habsburgowie zmusili sejm czeski do 
nznania ġch za dziedzicznych królów czeskich, 
zgnębili wszelki ruch narodowy i tak zniem 
czyli kraj, że jeszcze w r. 1848 językiem to- 
marzyskim wezystkich inteligentnych Cze- 
chów był język niemiecki. 


Wertując karty historji, czy znajdziemy 
tam rozwiązanie zagadki, gdzie tkwią w pzy 
chice czeskiej te przeszkody. które utrudnia 
ją czesko - polskie zbliżenie? 

Tak i aie! 

Nie, bo przecież cała historia stosunku 
Czech do Niemeów i do Polski, poucza, że 
klęską Czechów było zawsze uleganie N'cm- 
com. Tak, bo jednakże mpłymy, wywierane 
tak silnie na rozwój społeczeństwa czeskiego, 
musiały pozostawić w umysłowość i psychi- 
ce ozeskiej jakieś ślady, upodobania. przy- 
zwyczajenia, jakąś mimowolną uległość, któ- 
ra przejawia się bodaj w tem, że każdy Czech 
tak chętnie posłuży się językiem niemieckim, 
że nikogo w Czechach zbytuio nie razi to 
panoszenie się współczesne Niemców, którzy 
uważają się za  współwłaścicieli 
Przemyślidów, Luksemburgów i 
gów. 

I tu dochodzimy do zatrutago przez heto- 
rję źródła, z którego sączy się pewna pora 
świadomością patrjotów czeskich działa ąca 
tmcizna, która niszczy zasiew polsko - oze- 
kiej przyjaźn.. Źródło to w miarę odrodzenia 
żywotności czeskiej, coraz bardziej zanika, 
ala dopóki nie zaschnie zupełnie. dotąd nie 
zastnieje bezpośrednie współżycie politycz- 


Habsbur- 


niemieckie | 


władztwa ; 


ne między Czechami a Polską, zwróconą bez ; 


zwględnie swym frontem politycznym przeciw 
Niemcom. 


. "r. Opioła, 


Rasputin nivem wobec Kowalskiego. 


ZEZNANIE EX-ZAKONNICY MARJAWICKICH 0 ORGJACH KOWALSKIEGO 
Z DZIEĆMŁ 


w dalszym ciągu „Gazeta Warszawska” 
ramieszcza zeznania marjawiekiej exzakon- 
nicy J. B. które jwż zostały przez nią złożo- 
ne przed sędziami śledczym w Płocku : War 
szawie. Z zeznań tych „Gazeta Warszaw- 
ska“ zaledwie drobną część drukuje, cie 
chcąc przytaczać ogromnie drażliwych ustę- 
pów, które mówią wyraźnie o wprost fanta- 
stycznych fonmach rozpusty marjuw.ck.ch 
dygnitarzy. 

Kiedy byłam jeszcze dziewczyna w inter- 
nacie — zeznaje ex-zakonnica marjawicka 
J. B. — Kowalski zabierał mnie z sobą do 
samochodu lub powozu. Kowalski jeździł 
zwykle z Wimeka. mnie sadzał na kolana 
i... manuszał do intywnych pieszczot... (tekst 
zwiewony ze wzgjędów zrozumaldych.) „W- 
Jucka siedząca obok, calowała mnie i tłuma- 
czyła, że dostaggłiw wielkiej godności į ła- 


ski, gdyż niebo (tekst zmieniony ze względu 
na blużnierstwo) wybiera mnie sobie przez 
*wego syna duchownego Kowalskiego“. 

Przy internacie istnieje kapela mandol- 
nistek. Otóż pewnego dnia Kowalski, zawez 
wał tę kapelę, z dziewcząt szkolnych eklada- 
jącą się, do siebie. Gdy uczenice weszły do 
pokoju Kowalskiego, zastały go w ióżku. 
Obok niego leżała Wiłucka. Gdy kapela za- 
grała Kowatski zaczął darzyć Wilucką piesz- 
czyikznni...  matżeńskiemi. 

„Odpocziywszy. Kowa'ski wyskoczył z łóż- 
ka (był tylko w krótkiej koszuli), brał dziew 


czynki na kolana i eałował jedną po drugiej. s 


"Fo często rie powtarzalo ` 
zabniwie kończyło się tem, że jedna z nich 
zostawała u Kowalskiego...“ 

Z dziewczynek orernackich najczęściej 
chodziły na noc do Kowakk'ego: M..., 


zwykle pośtakiej 


s. 


Wa Wag — często wywoływano dziewczyn 
kę M. nawet z lekcji do Kowalskiego, a k'e- 
dy po kilku godzinach wracała, była zawsze 
bardzo znużona į niezdolna do niczego. 
Djatego też w lekcjach była zupełnie zanied 
bana. 

Również I... nie bywała często na lek- 
cjach, gdyż o godz. 9-ej zrana wracała od 
Kowalskiego i szła spać. Kiedy Kowalski 
spotykał uczemice w korytarzach, całował 
jo w usta z wkładaniem języka. przyciska- 
jąc je moeno do siebie. 

Z wiosną i w lecie, Kowalski wraz z šio- 
strami. uczenicam: i swym: kompanami ri- 
szał często w objazd „misyjny“ parafij mar- 
jawickich. Podczas jednej z takich wycie- 
czek zezcaje siostra J. B. po obiedzie 
rozłożyliśmy się dla wypoczynku i wtedy 
Kowalski kazał się nam porozbierać. mómiąc 
że to nie wstyd, iż w przyszłości wszyscy 
będą chodzić nago, bo nie będzie grzechu, 
an: ludzi grzesznych. ozcbrawszy się — 
zasiadłyśmy (t. j. Wiłucka, Miłość, Kiemer- 
tyna, Celestyna, Salezja i ja) naokoło Kowal 
kiego, kióry hrał po kolei każdą i darzył 
peszczotami. Czynił zaś to wszystko na ©- 
cząch reszty eióctr i dziewczynek z inter a- 
Im. P 
W tej samej podróży zatrzymaliśmy się 
nad rzoką Przoemezą, gdzie Kowalski nakazal 
kąpie! wzywając do rozbierana cię również 
dzi ta z mterratu Gdy siostry wyraz - 
ły z nie, że dziewczęta mają sę kąwać 
ze starszymi, Kowalski uspokojł je, — mó- 
wiag, Jż w raju ludzie żył: nago į nie wely- 
dzili się — przeto i my nie mamy powodu 
wsfydzić się. gdyż raj wróc: niebawem na 
ziemię. Kapel poprzedziły miłosne zabiegi 
Kowalskiego kolo sióstr, t. j. ropoczęła się 
<wykła serja pocałunków i uścieków. 

Spełniwszy swą „rytualną”* powmność w 
stosunku do sióstr, Kowalski (zupełnie na- 
gi podszedt do dziewczyn z internatu (w wie 
ku od 9 do 14 lat) „obchodził od jednej do 
drugiej i całował je nagie | przyciskał do 
siebie. Przybierał przytem karykaturalne pu 
zy, aby się odpowiednio zbliżyć do dziew- 
czyn. 

Oprócz Kowalskiego, również i inni, wie- 
Jokrotnie już przez nas wymieniani dygni- 
tarze marjawiccy, systematycznie deprawo- 
wali młodzież szkolną. 

„Nie tylko zakonnice, ale i dziewczęta z 
iutematu są również miłośnicami kierowai- 
ków eckty“ — dodaje siostra J. B., podając 
przytem nazwiska poszczególnych uczenie. 
Ze względów zrozumiałych — pieze „Gazeta 
Warszawska* — nazwiska te pomjamy i 
ograniczamy się jedynie do podimia wieku 
poszczególnych dziewcz: 16 lat, 15, 14, 13. 
BA 

Swoje miłosne stosunki z siostrami zakon- 
nem; — czytamy w zeznaniach — nazywał 
Kowalski wielką tnjemnicą bożą i zaklimał 
wszystke zakonnice, aby o tem nikomu nie 
mówiły, gdyż — jak twierdzł -- Pan Bóg 
nie znosi, aby jego tajemnice były zdradza- 
ne i dlatego każdej niestosującej się do te- 
go nakazu, grozi zabicie od pioruna, ślepo- 
ta, kalectwo, choroby ciężkie i t. od. 

„Swego czasu były badane dziewczyski 
z internatu przez prokuratorję płocką. Przed 
pójściem do prokuratora, siostra Rafaela za- 
prowadziła dziewczynk: do Kowalskiego. 
który zakazał im mówić prawdę, dowodząc, 
że tajemnic Bożych nie należy wyjawiać. 
Gdyby wam nawnt kazano przycięgać, — to 
możecie kłamać. gdyż w sądach miema Ro- 
ga — zakończył Kowalski". 


Sadzić należy, że władze sądowe, które 
zazwyczaj b. ostro karzą m demoral:zacją 
młodzieży. wglądną wreszcie w tą  ohydę 
marjawicką i zamkną ich płocki klasztor, 
będący właściwie w najęorszem tego słowa 
znaczeniu — lupanarem. 

Qknzuje się bowiem. że orgje osławione- 
go Rasputina były niewinną  zahawką 
wobec rozpusty marjawiekich dygnitarzy, 
których w obronę jako członków Strzelca 
wz:ęha półurzędowa „Epoka“ 


KEW TRTIPOTWSCIWYA PLACA. wt «-F! 
„Sanacja“ 
* W SZPITALU WOJSKOWYM. 


Nietylko ze szpitala Ujazdowskiego w War 
sziwie usuwa się siostry katolickie. Jak są 
dowiadujemy, mają też być usunięte zastu- 
żone siostry Dominikank: z rejonowego szpi 
tala wojskowego w Kielcach. I tu podobno 
powodem tej zmiany ma być rzekomo argu- 
mem. że wojski! potrzebne są pielegniarki, 
którehy w potrzebe mogły ŚĆ na front. Tym 
razem siostry Doeminikutk: ukoficzyry ejm- 
cjalne kurwa sanitarne i są przygotowane uo 
niesienia pomocy żołnierzom i na froncie. 


WBSOLE I SMUTNE. 


Wicki i Wacki. 


Wicek i Wacek to dwaj rodzeni bracia, o- 
sierający iw pośpiechu nos rękawem i czują 
cy głęboką i etałą niechęć do utrzymywania 
w czystości zeszytów, czyszczenia bucików i 
dieozenia nad książkami. Są to chłopcy zdro- 
wi, gilni i po swojemu weeeli. 

Panują jednak miedzy nimi i poważne tó- 
Żnice. Wicek jest bardziej awantumiczy i eu- 
miennie oraz systematycznie mszczyna z bra 
1em bójki, przyczem Wacek pozbawiony by- 
wa pewnej porcii włosów ze swej bujnej. ja- 
-nej czupryny. Wacek natomiast ma chara- 
kter Jagodniejszy i lubi się opiekować kwia- 
tami, za co brat obdarza go epitetem: — ..Ba- 
hal Wacek zna się na pelargonjach, kaktu- 
mach i mirtach, potrafi je przesadzać i ciągle 
maglącla iw domu do doniczek, podlewając pie 
czołowście ulubione kwiaty. Do największych 
przyjemności Wacka należy pobyt na wsi. 
gdzie ma pod dostatkiem roślinności, gdzie 
zawiera bliską znajomość z rozmaitemi odmia 
nami traw i kwiatów. zachwyca się różnoro- 
dną budową liści i czyni arcyciekawe epo- 
rtrzeżenia. 

Wicek natomiast jest specjal'sią we wla- 
daniu scyzorykiem. W chwili napływu do- 
brego humoru wystrugał swej młodsze! sio- 
strzyczee cały garnitur mebli dia lalki i zbu 
dował na wsi wspaniałą hmsrawkę. Za naj- 
większą jednak zasługę poczytywał sobie zbu 
dowanie aeroplanu wielkości pudełka od za- 
pałek. Samolot ten n'e chciał coprawda w ża 
don sposób latać. ale to nie nie szkodzi, ho 
i tak pierś Wieka wzdęta była niesłychaną 
dumą i zadowoleniem ze swego dzieła. 

Ale wlaśne skończyly się wakacje więc 

Nicek i Wacek powrócili do Zagłębia, gdzie 
ojciec ich zajęty jest w jednem z biur prywa 
inych. albo. jesli chcece. jest urzędnikiem 
państwowym. 

Chłopcy po przyjeździe do domu stracili na 
hnmorze. Nękała ich myśl. że znów muszą 
wysłuchiwać reprymendy na temat czystości 
zeszytów. znów będą cierpieć z racji n'emo- 
żności zorentowania w znaczeniu i zaletach 
zdaków algebraicznych, oraz w pożytku gra 
matyki łacińsk'ej. 

Djciec zaraz ol dnij rozpoczęcia się lek- 
cyj w szkole earkał, że ma synów — nien- 
ków. a mamusia znowu miala gichy żał do 
W'eka i Wacka, iż nie może sie poszczycić 
przed znajamymi ich niczwykłemi zdolno- 
ściami w zakresie języka francuskiego i Fte- 
ratury. Słowem, dwaj nasi skądinąd sympa- 
tyczni znajomi byli źródłem zmartwień ro- 
dzieielskich a że to już Wieek i Wacek uczę- 
«ezali do klasy p atel wiec į klopot większy, 
a wydatki na książ wpis i nieprzywidziane 

rozmaite skladki szkolne byly tak olbrzymie 
z ogólnym budżetem domowym, iż chwAani 
sytuacja w rodzinie była zgola tragiczna. 

Mamusia mówiła : 

— Nie macie litosci nademuą. Ciągle sto- 
pnie niedostateczne! Ciągle uwagi o złem 
nbrawowaniu się! Bierzcie przykład z Jerzy- 
ka Fajttapskiego: cichy, spokojny. pracowity, 
grzeczny! A wy?... Oh. Boże, jaka ja jestem 
nieszczęśliwa! — 

I mamucia zalała się dzaini 

Wówczas Wicek spoglądał ponuro w oczy 
hrata, chwylał go za rękę i wybiegał z nim 
w m'lczeniu na ulicę, aby nie słuchać narze- 
kań matki. 

Ojciec przypominał synom, że pracuje nad 
siiy i dzieli ię z wmi ostatu m groszem, bylo 
dać im możność skończenia gimnazjum, a oni 
są niewdzięcznikanii į praca jego idzie na 
marne. 

'lake bardzo poważne nieporozumienia pa 
nowały w rodzinie, z powodu postępowania 
Wiekaą i Wacka. Nieporozumienia te będą 
trwały może jeszcze rok, może trzy lata, do 
czasu, gdy ehłopcy skończą szkołę, ałbo jej 
nie skończą. 

Przykłzie mianowicie dzień. gdy Wicek 
i Wacek po wielu staraniach į uciekamiu się 
do mniejszych i większych protekcyj znajdą 
posadę w jakiems biurze, dostaną na początek 
100. aibo niewiele więcej zlotych, będą zale- 
ża! od humoru szefów. bedą drżełi o swe po 
raty, będą dumnie i w milezeniu cierpieli nę- 
«zo. nabawią się gruźlicy, będą chadzali do 
enkierni na pól czamej i bedą przeklinali 
kw at i jegu porządki. Poprostu powiększą “a 
dry rozgoryczonej. niezadowolonej i niezara- 
dnej t. zw. inteligencji. Wzamian za to wolno 
im będzie zaliczać się do klasy jako tako wy 
kształconej. noszącej czyste kołnierzyki i wie 
lząeej. że gdy mowa o stu dniach Napoleo- 
na, 10 uie anezy, że Napoleon studnie budo- 
wal. 

l neraz jæzwe Wicek bedzie miał żal do 
tatusia i mamusi, iż nie kazali mu zostać po 
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rządnym, dostatecznie wykształconym i nie- 
zależnym rzemieślnikiem. I nieraz jeszcze eer 
cem Wacka, piszącego na maszynie, szarpn'e 
tesknota za polami, kąpiącemi się w słońcu i 
lasem, znieruchomałym w zamydleniu. Oh, 


jakżeby był szezęśliwy, gdyby pozwolono mu 
zostać choćby tylko ogrodnikiem. 

Žal takich Wicków i Wacków. Mogiiby być 
z mich dzielni i pożyteczni ludzie. , 


. 


Komitet uczczenia Ś p. wojew. Manlenlla 


ZBIERA FUNDUSZ NA UTWORZENIE FUNDACJI IMIENIA ZMARŁEGO. 


Dnia 29 ub. m. odbyło się w Kielcach 
zebranie osób z różnych stron województwa 
Kieleckiego, na którem zastanawiano się nad 
sposobam: uczczenia pamieci tragicznie 
zmarłego a tak zasłużorego wojewody ś. p. 
Ignacego Mantenifla. Zańrane po dyskusji 
uchwaliło zawiązać Stowarzyszenie dia zebim 
nia funduszn celem utworzenia fundacji, któ 
tahy była uczczen'em pamięci zasług Zinar- 
lego i zabezpieczy byt pozostałych po Nim 
a niezaopatrzonych dostatecznie sierot. Na- 
stępnie uchwalono statut Stowarzyszenia i 
wybrano zarząd który po zalega!izowaniu wy 
dał i rozesłał do wie'n osćh i instutucyj wojo 
wództwa Kieieckiego następującą odezwe: 

Zmarł czlowiek, który wszystkie sily swo- 
jego życia poświęcił dobru ogówemu. Kil- 
koletnia jego działalność na terenie woje- 
wództwa Kieleckiego była dobitnym i nie- 
ustansym wyrazem oddana wszystk'ch sił 
Ojczyźnie i społeczeństwu. 

Społeczeństwo wojewółztwa Kieleckiego, 
pragnąc uczeić pamięć zmarłego, zawiąza- 
ło w tym celu Komitet da zebrania fundu- 
szu nx mutworzene furdacj: dla uczczenia 
pamięc: zasług á. p. Ignacego Manteuffia. wo 
jewody kieleckiego. oraz zabezpieczenia by- 
tu pozostałych po Nim. a niezaopatrzonych 
dostatecznie sierot. 

Pragnąc urzeczywew* jaknajprędzej ię 
myśl, zwreamy się z gorącym apelem do skła 
dania w Banku Związku spółek zarobkowych 


w Kielcach (konto Banku w P. K. O. Nr. 
100.002) ra rachunek Komitetu na powyż- 
szy cel ofar bądź jednorazowo, bądź ratal- 
nie. W obydwu wypadkach Kom:tet prosi 
o nadesłanie pod jego adresem zawiadomie- 
nia o przesłaniu ofiary lub też deklaracji o 
wpłacaniu ofiar ratałn'e. 

Ni iech szczytne hasło: „miłujcie się naw- 
zajem*, któremu ś. p. wojewoda Manteuftol 
hotdował w słowie i czymie, porwie jaknaj- 
szersze warstwy do zrealizowana powzio- 
tych zamierzeń. 

Zarząd: Ang.ewiecz Henryk, prezes Sądu o- 
kręgowego w Kielcach, ka. infułat Czerk'e- 
wicz Bogumił, Dębiek: Józef, wlasciciel dóbr, 
Gadomski Starisław, dyrektor Kopalń wę- 
gla i Zakładów sosnowieckich, Kolasitek' 
Włodz mierz, naczeliik wydziału w urzędzie 
wojewódzkim, Kotowski Lucjan, prezes 
Związku kupców w Kieicach, Kostuch To- 
masz. prezes Rady miejskiej w Kielcach. Ka 
zarski Konstanty, dyrektor Banku Polsk e- 
go w Kielcach, dr. Kroebl Adam. wicewo- 
jewoda kielecki, Lewi Herman, przemysłowiec 
w Kieleach, Gen. Łuczyński Jerzy, dowódca 
2 dywizji P. P. Leg, Markowski Bolesiaw. 
b. wicemmister «karbu. Smyjewski Witold, 
dy:cstor Huty w Radomiu, Świeżawek: Bo- 
gusław, akręzowy inspektor pracy, Dr. 
szwedowsk. Stanisław. lekarz w Częstocho- 
wie, dr. We:nzieher Sa!omon, poseł na Sejm. 


Kronika Zagłębia. 
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Dziś Zacharjasza Pr. 
Jutro Reginy P. Jana m. 
Wsch. słońca 454 
Zach. = 18 14 


Kinoteatry w Sosnowcn. 


grają dzisiay: 


Kino „Zaglębie*: „Faworyta Rotszykła”. 


NALEPKI L. O. P. P. 


Zasady rednkeji urzędników 
DAWNIEJ I OBECNIE. 

W myśł odpowiedniego rozporządzeria Ra 
dy ministrów z 1923 r. przy redukcji perso- 
nelu w poszezególnych instytucjach państwo 
wych, kierowano rię zasadą utrzymywania 


„ ta stanowekach tych urzędników, dla któ- 


W Tygoslnin lomiczym (ol 4 do 11 bm.) | 


wszystkie ok:a mieszkań powinny być ozna- 
czone nalepkami wydanemi w tym celu przez 


L. O. P. P. Dotąd jednak tych nalepek nie ' 


widać. gdyż niewiciu wie, gdzie można je na 
być. Otóż zawiadamiamy, że nalepk: te są 
w Sosnowcu do nabycia w Komitecie okrę- 
gowym L. O. P. P. na plebanji i w sklepie 
p. P. Kucharskiego przy ul. 3 Maja. W in- 
nych miejscowościach Zagłębia sprzedaż na- 
lepek odbywa. się w Komitetach lokalnych 
D 0.15. Bo 


Kasy emerytalne a więźniowie polityczni. 


Qunegdaj w Grodźcu odbyło się zebranie ro 
botnicze zwołane przez kiasowy związek gór 
niczy. Na zebranie przybyło zaledwie 85 o- 
sób w tem przeważająca liczba kómuu zu- 
jących. Po omówieniu spraw związanych 
z obecsą sytuacją ekonomiczną, kasą brut- 
nią i emerytalną zawał głos niejak: Bozik, 
wysuwając żądania 75 proc. podwyżki płac 
dia młodocianych oraz uwolnienia wieźżtiów 
poiitycznych, co zebrani zaakceptowaii 

Ciekawe, co ma piernk do wiatraka, a ka 
sy emerytalne į bratnie do więżniów poli- 
tycznych? 


Dalsze wyniki wyborow do Sejmiku. 


Ostatno odbyly aię wybory członków S€]- 
miku w Niwce i Wojkowicach Kościelnych. 
W Niwce wybrani został pp. Duś Stefan i 
Mruk Bolesław. a w Wojkowicach Koścel- 
nych jp. Sidak Aleksander i Gajda Stani- 
sław. 


Konterencja w Inspektoracie pracy. 


W związku 2 zataryiem, trwającym na tle 
-zarobkowym wśród krawców i czapn:ków 
będzńt:$kich, w dn'u 12 bm. w Inspektoracie 
pracy w Sosnocu odbędzie się konźerencja 
przedstawicieli Związku z pracodawcami. 
Konferencja ma ma celu likwidację zatargu. 


1 


s 


rych praca w urzędzie stanowiła 
źródło egzystencji, 

Na tej podetawie reduxkowano "zony urzę- 
dn'ków i t. p. Pozatem uwzgiedniano inte- 
resy skarbu w tym sonsie, że w myśl! weka- 
zówek Rady m'nistrów mikano redukcji 
Starszych urzędników, których zredlukowa- 
nie związane była z koniecznością przenosze 
mia ich na emeryturę, a więe wypłacanie 
pensji bez pracy. 

Obecnie urzędy pańetwowe otrzymały za- 
rządzenie kierowania się jedynie kwałifika- 
cjami fachowemi urzędników. Jak sę do- 
wiaduje agencja „Vamovia”, władze central 
ne już przystąpiły do układamia episów re- 
dutkcyjnych. 


UNIEWAŻNIENIE WYBORÓW 
GMINNYCH W GRODŻCU. 


Jak już w swoim czasie wspom naliśmy, 
po przeprowadzeniu wyborów gminnych w 
powiecie Będziiekim. z ogólnej liczby 9 
gmin, w 4 złożono protesty przeciwko wybo 
rom. Protesty wyrłano z nastepujących 
gmin: Otkusko-Siewierskiej, Grodźca, Lagi- 
szy i Zagórza. Protesty z gmin Olkuskó-Sie 
wiermskiej i Łagiszy województwo odrzuciło, 
natomiast w Grodźcu usieważnilo, skutkiem 
czego powtórne wybory odbędą się tam po 
upływie dwuch tygodni. 

Qbcenia pozostał jeszcze protest Zagórza, 
którego wynik w tych dmiach będzie wiado- 
my. 


jedynie 


Nie wolno grać w gry hazardowe! 


Q) Za uprawianie hazardowej gry w „21%, 
skazał Sąd pokoju w Sosnowcu 6 mierzkań- 
ców Łagiszy po 10 złotych grzywny: Anto- 
nego Drożdża, Wiktora Wita, Wincentego 
Kajmścika, Ludwika Mrozińskiego, Jana Pop 
czyka i Stefana Popczyka 


Niestempłowane odważniki. 


G) Za używane w handlu niestemplowa- 
nych odważników ekazał Sąd pokoju w So- 
snowen po 10 zł. grzywny: 

Romana Chorzelskiego (Czeladź, Bytom- 
ska 50); Karoia Bieluego (Czeladź, ul. By- 
tomska); Stanisława Radeckiego (Czeladź 
Bytomska 28); Stanisławę Szlajerską (Woj- 
kowice Komorne) 


Wr se 


Samorząd w Czeladzi. 


JUTRO INAUGURACJA NOWEJ RADY 
MIEJSKIEJ. 

Jutro we środę 7 bm. o godz. 7 wniecz. od: 
będzie się inauguracyj e posiedzenie wybra- 
nej w lipcu Rady miejskiej. Wobec we 
wnętrznych ugrupowań klubów będzie to pó 
siedzenie bardzo ciekawe i pouczające. Jab 
wiadomo, na 24 radnych 1 naieży do ko- 
munizującej lewicy) P. P. 8. pod firmą „„Je* 
dności robotniczej”, 2 do P. P. 8, a 9 d9 
klubu mioszczafisko-dunickratycznego. Wy: 
nikałoby stąd, że „Jed.eść robotnicza” 1 
chwyci ster samorządu w Czeladz, mając ja 
ke kandydata na bmm'strza niejakiego Bit- 
nera. Obawiają się jednak czeladzcy komu: 
niści kompromitach i komisarza rządowego 
w jej następstwie, wzgieiy te jednak — zda= 
je się — schodzą tam na plan dalszy wobec 
gwałtownej chęc dorwania się do żłobka 
magietrzekicgo. Nowykiuczore eą jednak 
wobec oportunizmu niektórych członków 
„Jedności 1 Poe różne niespodzianki 


Ze Stowarzysze'a właścicieli nieruchomości 
w Dąbrowie. 


W ubiegłą niedzielę o:lbyło się ogólne ze 
branie członków Stow. właścicieli nierucho- 
mości w Dąbrowie, przy licznym ndziale osób 
zainteresowanych. Zaguił obrady  prezeż 
Stow. p. S. Nowak, poczem na przewodniczą 
tego zaproszono p. S. Piaskowskiego, na 
asesorów pp. Babiucha į Kulieta, sekretarzo 
wal p. r. Gonera. 

Na wstępie uczczono przez powutanie p3“ 
męć ś. p. Kazimierza Fuciaty, prezesa zwią% 
ku zrzeszeń własności niemichomej w Polsce: 
Po przyjęciu protokułu z poprzedriego zebra 
na, p. R. Kieki referował sprawę podatków 
majątkowego i dochodowego od nierucho- 
mości, w zwązku z wydaną niedawno usta 
wą w tym zakresie, udzielając stosownych 
rad i wyjaśnień. 

Nasteprie zaznajcm ono zebranych z bie- 
żącemi sprawami Stow. poczem przystąp o 
no do wyboru nowego zarządu, w skład któ 
rego weszli pp. S. Nowak, R. Kicki, S. Pias | 
kowski, F. Bąbczyński, T. Kudlick., P. Po- 
trowski, F. Zagner. R. Bieaga, J. e 
J. Zomer, A. a CY F. Krakowiak, Ee 
Pilniakowski i S. Śmielewski. 

Osoby wybrane ukotstytuują  zpośród | 
siebie zarząd, komisję rewizyjną oraz zastęj | 
ców. 

W wolnych wnioskach omawiano sprawś | 
przyżśca z pomocą Radzie parafialnej, czyli 
(lozorow! kościelnemu, nie mającemu środ: 
ków na opędzerie iieznych potrzeb. Na pr^ 
pozycję p. Kickiego postanowiono opodate 
kować się dobrowolnie w stsunku do zie) 
możności i tym sposobem przyjść z pomoci | 
Radzie paraf'alnej. 

Na zakończerie p. Nowak zwrócił się 2 
apciem do właścicieli nieruchomości o za“ 
psywanie się na członków Stowarzyszenia: 
gdyż tylko silna i jednolita organizacja może 
skutecznie bronić praw swych członków = 
na tem posiedzenie zamknięto. 


Napad na policję. 


w ubiegłą niedziele patrol komisy spotkał 
na ul. Koszełewskiej w Będz: nie dwuch pie 
janych osobników, manowicie „niejakiego 
Grzesiaka į Siadłę, którzy ujrzawszy poleja 
tów, obrzucji ich gradem obelg i wyzwisk 
Wohec takego zachowania parral weznał 
awantumików do udasia się do komisarjatu: 
atoli ci stawili opór. a jednocześnie zebra! 
się tłum szumowin, który przybrał groźna 
postawą i nie pozwolił zabrać awanturników; | 
przyczem z tlumu posypał się na posterun= 
kowych grad kamieni. Patrol jednakże nie | 
uląkł się motłochu, lecz urządził szarżę 1 
rozpędziwszy tłum. ujął sprawców rzucam A | 
kamiesiami. w osobach Adamczyka Kazim'€ 
rza i Pawełkiew'cza Stefana, których osadza | 
no w areszcie. Dzeki więc zdecydowane. 
postawie paicji, zujście szybko zlikwidowa 
no bez przykrych następstw. 

Nieostrożny wożnica, 

(D) Wożnica Stanisław Walczak (Czela 11 
Bytomska 67) najechał koniem na niosącez 
ulicą ekrzynię z piwem Alfreda Kusaka (BE 
dzm, Dręwarna 19), wskutek czego poszko 
dowany upuścił brzemę, tlnkąc Sh. "3 
trunku. Sąd pokoju w Sos:owceu zal ue 
ostrożnego fnrmana na 10 złotych grzywny* 


Nie dręczyć koni! 

Q) Sąd pokoju w Sosnowen skazał za ka 
towanie koni niemogących dźwignąć ciąża” 
m: Mendla Bekiera (Grodziec, ul. Boleralzka 
na 5 zł grzywuy i Antoniego Chrobaka 69 
dzec, ul. Lagiska) na 3 zł. grzywny. 


Ponierajcie L 0. P. BP 
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Bezustanne demonstracie 
W WIĘZIENIU BĘDZIŃSKIEM. 


Dzięki bezkarności i dziwnemu tolerowa- 
mu ekscesów więżnów komuristyczmych w 
w.€zieniu będzińskiem, przybyteń ten stał 
“g od pewnego czasu jedynem miejscem. 
gdze. bezkarnie i bez narażania się na inter- 
wencję policji można urządzać burdy i an- 
'ypaństwowe wystąpienia. Z racji np. osta- 
tn:o obchodzo ego przez komunistów święta 
młodzeży komunistycznej w całem Zmgłę- 
bu panował spokój, jedynie tylko komuniś- 
«w w.ęzieriu będzińskiem urządził: bałaśii- 
wa burdę, połączoną z dzikiem wyciem oraz 
Tznoszeniem antypaństwowych okrzyków. 
Ponieważ do wystąpienia tego zamierzali 
Drzyłączyć się rów.eż komuniści z zewnątrz 
policja zabezp eczyła więzienie, a pa” pew- 
nym czasie hałazujący, zmęczeni bezcelowem 
wyciem, zanechali ekscesów. Z uwagi na 
okazywane przez komunistów zam:łowanie 
*p:ewacze, możeby władze założyły w wię- 
zeniu szkołę śpiewu, w której więźniowie 
© mogliby wyładowywać nadmiar swej 
<nergj, a w „publicznych* wystąpieniach 
okazywalby pewne harmonijne zespo!ere, 
którega brak tak obeanie drażni uszy słu- 
chających. 


Co komu skradziono? 
Kiwkowiczow: Henrykowi. zamieszkałemu 
m Sosnowcu (Targowa 8) skradzioca z miesz 
sania zegarek, garderobę . różne przedmio- 
i ogólnej wartości 400 zł. Stanisławowi 
iodkowi z Piasków (Piłeudskiego 12) ekra- 
ŁONO z przed domu rower, wartości 200 
„Rene Henryk z Sosnowca (Sielecka 39) 
aa viadoni policję, że z przystani wiośiar- 
dz” Bad Przemszą nieznani sprawcy skra- 
© różne przybory wioślarskie, stanowiące 
W ABNOŚĆ Sosnowieckiego Towarzystwa wio- 
sarskiego, ogólnej wartości 480 zł. 
am 274 Włodarczyk z Sosnowca (Pańska 
) oskarżył przed policją Has'mow:cza Lej- 
1# Sosnowca (Modrzejoweka) o przywłasz- 
Szenie weksli na sumę 500 zł. 
mi šik Apolonja, bez stałego mieja za- 
md skradła na ulicy w Sosnowcu 
zł m Bonsz z Nowej Wsi (G. Śląsk) 59 
"=©2 Er. Złodziejkę policja zatrzymała. 


Za nieprzestrzeganie przepisów meldinko- 
wych. 

z” Sad pokoju w Sosnowcu skazał za nic- 

e trzeganie pizepisów meldunkowych An 


dr y Ę 
A tejs Nocoria (Czeladź, Szpitalna 15) na 5 
otych grzywny. 


I Psy trzymać na uwięzi! 
ST Za nietrzymanie psn na uwięzi skazał 
Pokoju w Sosnowcu ra 10 złotych grzy- 


Ww Puai PETOA 
Patena ili Nikodem (Gródków. gm. Ła- 


Za tamowanie ruchu kołowego. 
(0 Zdarza «* 


BA bardzo często. że ten 1 ów 
Wożyłca zatrzym $ 


P uje się z wozem na długie 
e > Waskieh uiiczkach, tamająe w ten 
a jj: kołowy. Jest to niedopuszczał- 
ostatnio ego Sl pokoju w Sosnoweu skazał 
m RER wykroczenia trzech fu: ma- 
nowi we. otych grzywny każdego, a mia- 
Boenia Saskia Czajera (Grodziec, ul. 

aa | % sława Maja (Grodziec, ul. 

tiec u gl JZNicego Grobowsk'ego (Gro- 

1 W. Boleradzka), 


Zakłóciij apokój publiczny. 
Da d a zaklócenie spokoju publicziego Sąd 
Pr Ww Sosnowcu skazał: 
(kolonia Bać Dydaka | Antoniego Białaca 
p warpie gm. Pagi: Z 
tych Brzywuy CA SPA CJĄK 
slawa Będkowskiego i Wiktorj 
AF: a. iego i Wiktorję Szy- 
grzywy, Chics, gm. Łagisza) po 10 zł. 


Konsta 
X autego Głowackiego, Emilję Glowac 
AR gełenę Harakową ATEN Przełaj- 
* BO 10 złotych grzywny. 


kola, 
ni groszy Molaja (Czeladź, Nowa 4) na 4 


Aieję gat G.chą, Stanislawę Undcrmana. 
kosla paoman | Mastaing Golo”ke (Woj 
Jana tę wą po 10 złotych grzywny. 
zł "Pycha (Grodziec, ul. Będzińwka) na 
Bie 77075 i 
ną, TOW: A (Piaski, ul. Zamostem 5) 
Stefana nz e 
z 3 RE Jurczyńskiezo (Czeladź, Milowska 
8 a! aresztni; i 
M za 4 pe aaa (Czeladź, Grodziecka 
zofa Dy: p 
eva zł. E PółEc, ul. Będzińska 
leczysława Kozlowzt: TH 
o gat oce Oak ye 
a Gajda: > . 
znywiy. O AM (żychcice) na 10 złatych 


TA 


Publiczność a fola powietrzna, 


NIKŁA FREKWENCJA NA ODCZYTACH O LOTNICTWIE. 


Rozpoczety w ub. niedzielę ./Tydzień lot- 


' niczy” pod względem ofiarności zapowiada 


się nienajgorzej. Publiczność dość chętsie 
dekoruje się w znaczki L. O. P. P. i składa 
grosz ofiarny na polską flotę powietrz. 

Nie wystarcza jednak dać kiika groszy na 
L. O. P. P., trzeba również skorzystać z oka- 
zji i uświadomić sobie z jednej strony ko- 
rzyści « znaczenie powietrznej floty polskiej, 
z drugiej zaś poznać niebzpieczeństwo, ja- 
kie aam grozi w razie wojny ze strony ea- 
mo:otów n.eprzyjacielskich. 

Należy przyznać, że Komtet L. O. P. P. 
energicznie wziął uię do dzieła i zorganizował 
kilkanaście odczytów na przeciąg „Lygo- 
dna lotniczązo”. Tymczasem publiczność na 
3za nie docenia ważności tego uświadomien:a 
i eale odczytowe świecą pustkami, 

Na odczytach dotychczas wygłoszonych 
na temat lotnictwa : obrony przec.wgazowej 
było po kilku, a najwyżej po k'lkusastu słu- 
chaczy, ohoć zarówno interesujące tematy, 
jak i sumienne przygotowanie się prelegen- 
tów, powinnoby zachęcić publiczność do 
liczniejszego przybycia na odczyty. 

Podnosząc ważność odczytów z dziedzi- 
ny lotnictwa i obrony przeciwgazowej : go- 
1ąco zachęcając do uczę:zczan:a na odczyty, 


przytaczamy raz jeszcze program « .. źytów 
w czasie „lygodnia lotniczego“. A więc: 

Dziś we wtorek odczyt pułk. Małyszki w 
Dąbrowie. Początek godz. 7 min. 30 wiecz. 
W Grodźcu równieź dzisiaj p. Antorowicz 
wygłosi odczyt pt. „Rozwój iotnictwa w Pol- 
sce”, Początek o godz. 8 wiecz. 

Jutro, w środę, odczyt pt. „Lot zwycięski” 
wygłosi na kop. Jagrisz p. Antonowicz. Po- 
czątek o godz. 8 wiecz. 

W czwartek odbędzie się odczyt w Grodź- 
cu. Prelegert z 2 pułku lotniczego. Począ- 
tek o godz. 8 wiecz. 

W nadchodzącą sobotę odbędą się trzy od- 
czyty: ma Niwce odczyt pt. „Polska skrzy- 
dlata* wygłosi p. Antonowicz — początek 
o godz. 8 wiecz.; na Niemcach proleęzentem 
będzie prelegent z 2 pułku lotniczego — po- 
czątek o godz. 8 wiecz.; w Czeladzi odbędzie 
cię odczyt prelegenta wojskowego — po- 
czątek o godz. 7 wieczorem. 

W niedzielę odczyt w Dąbrowie prelegenta 
z 2 milku lotniczego — początek o godz. 7 
min. 40 wiecz. 

Publiczność wiana chętnie śpieszyć na od- 
czyty, uświadamiające w zakrecie lotnictwa, 
aby praca obywateleka Komitetu L. O. P. P. 
nie poszła na marne. 


WSPÓŁDZIAŁANIE WŁADZ W „TYGODNIU LOTNICZYM:, 


Jak wiadomo, wszytkie nasze władze i u- 
rzędy niezwykie życzliwe pop'erają dzialal- 
ność Lig. Obrony Powietrznej Państwa, nie 
zaldżcie bowiem od tego, iż wszyscy praco- 
wn cy państwowi są czionkami Ligi, wezel- 
kie poczynania L. O. P. P. znajdują wśród 
nich żywy współudział. statnio ap. z ra- 
aji Tygodnia lotniczego starostwo będziń- 
skie w następujący sposób przyczyn ło »:ę do 
powiększenia furduszów na cele L. O. P. P. 
Mianowicie, w Tygodniu lotniczym nie udzie 
la sę pozwoleń na jakiekolwiek imprezy do- 
chodowe, nie mające lączności z Tygodn:em, 
ponieważ jednak koła L. O. P. P. nie wizę- 


dzie są zorganizowane, lub też nie we wrzywt 
kich m'ejscowoścach urządzaso Tydzień lo- 
tniczy, starostwo, o ile z takiej miejeoowoś- 
oœ zglaszała się jaka organizacja o pozwole- 
nie na urządzewe imprezy dochodowej. poz- 
wolenia udzielało pod warunkiem, iż polo- 
wa dochodu pójdzie na rzecz L. O. P. P. 
Dzięki więc obywatelskiej współpracy sta 
rostwa, nawet mejscowości, nie objęte bez- 
pośrednio akcją Tygodnia lotniczego, przy- 
czyniły się do powiększenia funduszów na 
rzecz L. 0. P. P. to też podobne współdzia- 
łanie władz zasługuje na pelne uznanie. 


Biura pisania próśb 


1 ICH PUŁAPKI NA CHWYTANIE NAIWNYCH LUDZI. 


Niejednokrotnie jrż zaznaczal'śmy, że Za- 
głębie, jak zresztą każde większe zbiorowi- 
sko, jest doskonałym terenem dla wszeikie- 
go rodzaju oszustów, żerujących na ciemno- 
cie į ludzkiej naiwuości. Najkmutnejszym 
w tych wypadkach jest fakt, iż oszuści chł 
znając doskonałe 

usterki i luki w prawodawstwie 
naszem, umieją się odpowiednio zabezpieczyć 
przed ewentualcą kolizją z przepisami pra- 
wa i proceder swój uprawiają zupelnie jaw- 
nie, przyczem posiugują się tak sprytnymi 
sposobami i sztuczkami, że w większości wy- 
padków władze, widząc nawet bezprawia i 
nadużycia, p 
nie mogą prawnie przeciwdziałać 

i ukrócić oszukańczych man pulaeyj. Jedną 
z tak ch sankcjonowanych spelunek oszukań 
czych są przeważ"ie tzw. biura pisania próśb 
i podań oraz udzielana wszełkiego rodzaju 
porad. W większości wypadków są to typo- 
we nory, okradające w najbezczcia aj-zy epo 
sób nieświadomą ludność. Jed:e np. z tych 
„biur“, w niewyjaśn'ony sposób dowiadują 
się o bieżących sprawach szdowych i znając 
je zwracają się do oskarżonego lub osoby, 
która sprawę przegrała 


z propozycją podjęcia się prowadzenia 
sprawy, 
zapewniając pmysśiny wynik. Naiwny wie- 
śniak lub robotnik, aczkolwiek sam przeko- 
nawy o niesłusznośc: sprzwy, chętnie przyj 
muje propozycję, licząc ra spryt : zuajomość 
„prawa“ u oszusta. Inne zaś biura 
podejmują się windykowamia wszelkiega 
rodzaju należności 
i długów przeważne od niewypłacalnych 
dlużm:ków. Rob: się to w ten sposób, iż przed 
stawiciel takiego biura zgłasza się do w.erzy 
ciela, którego przekonywuje o bczzadziejno- 
ści odebran'a eweg odługu, a następnie pod- 
suwa 6.ę ponętnią propozycję, iż biuro dzięki 
swym wpływom j stosirkom ma duże szanse 
wywindykowania od niewypłacalnego dłuż- 
nika należ:ości i może się podjąć tej spra- 
wy, przyczem jako niezawodną przynętę wy 
suwa się warunek, żę wynagrodzenie za odo- 
branie dhigu biuro ściągnie z wywindykowa- 
nej kwoty. Argument ten 
rozwiewa wszelkie wątpłiwości 


i wierzyciel, licząc znów na zaznaczane wpły i 


wy i *lomumki, powierza sprawą oszuatom. 


Pokazywano nam dowód, wysłasy przez po- 
dobne biuro do jednego z dłużników. Prze- 
dewszystkiem forma i treść wezwania jest 
śosłą kopją wezwa:óa, stosowanego przez 
komorników, co dla nieświadomych ma po- 
zory aktu urzędowego. Następnie bezczel- 
ność posunięta jest tak daieko, iż biuro ta- 
ke, niezależcie od dużej prowizji od wie- 
rzyciela, na wspomniarem „wezwaniu“ zali- 
cza sobie również koszty od dłużnika, przy- 
czem grozi, iż w razie n ezapłacenia należ- 
ności, 
dług będzie ściągnięty w drodze „egzekucji*. 
O rentowności podobnego procederu może 
świadczyć fakt, ż niektóre biura utrzymują 
całą storę nagan:aczy, którzy chodzą po m:e- 
szkaniach i szukają żeru. Niewątpliwie dzia- 
łalność niektórych z tych bur musiała do- 
chodzić także do wiadomości władz. mimo to 
nic jakoś nie słychać o p:zeciwdziałaniu i 
hjeny te żerują nadal bezkarnie, uprawiając 
z coraz większem rozwydrzeniem 
oszukańczy proceder. 

Ostatnio np. doroszą nam, iż niektóre biura 
wysyłają specjalnych naganiaczy do sądów, 
gdzie opryszek iaki namawia każdego, kto 
przegrał sprawę, do kortynuowania proce- 
eu, przekonywując naiwnego, że w dalszych 
instancjach znów dzęki wpływom i stosun- 
kom hura: bezwzględnie musi wygrać. Tym 
eposobem 

łapie się bardzo liczne ołiary, 
wyzysk wane w nieprawdopodobny* sposób. 

W swoim czasię p. starosta Ołpiński, do- 

wiedziawszy sią o istnieniu togo rodzaju 0- 
szukańczych spelunek, miał zamiar urucho- 
mié przy starostwie 

bezpłatne biuro pisania podań 
oraz udzielania porad prawnych, lecz zamiar 
ten z niewiadomych przyczyn nie został 
zreal zowany i bolączka trwa nadal. Z uwagi 
na szkodliwą działalność tych biur, władze 
adm nastracyjne oraz sądowe powinny enor- 
gicznie zająć cię jeżeli juź nie zupełnem wy- 
tęp:eniem oszustwa, to przytajmniej ukróce- 
niem rozwydrzenia, która dzięki bezkarności 
przybrało niebywałe rozmiaey. Podohne biu- 
ra eq dla ludności tną plagą, a jednocześnie 

podrywają autorytet wiadz 
i dlatego nie powinny dłużej być tolerowane, 
zwłaszcza, że tutaj osznetwa uprawia się pod 
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L. O. P. P. 


„1928. 


Winien ogłosić się każdy. 


Nietylko kto prag» 
nie silnej floty pos 
wietrznej, lecz rówe 
nież kto dba o swój 
własny interes i chce 
zapewnić sobie tak» 
że dochody z własnes 


go przedsiębiorstwa. 


O:łoszenia i adresy reklamo» 
we przyjmują, oraz wyczer: 
pujących informacji udziełają 
ADMINISTRACJA 
„KURJERA ZACHODNIEGO” 
Sosnowiec, Dęblińska 1, tel. 73, 
jak również upoważn. agenci 


Że sportu. 


K. S. ŚLĄSK ŚWIĘTOCHLOWICE — 
K. S. SOSNOWIEC 5 : 4 (2: 0). W ubie 
glą niedzielę na boisku K. K. S. Ruch odbyły 
się zawody pomiędzy .powyższemi drużyna” 
mi o mstrzostwo Okręgu Górnośląskiego. 
Zaznaczyć należy, że w ogólności gra była 
wyrównana. 

K. S. Śląsk wybera bramkę za wiatrem 
i już w pierwszych minutach z winy Jakub- 
czyka uzyskuje bramkę, trójka K. S. Sosno- 
wiec prowadzi szereg ataków likwidowanych 
b. ładnie przez obronę gość. Po przerwie 
K. S. Sosnowiec przychodzi do głosu i pomi 
mo prowadzenia przez K. S. Śiąsk 3 : 0, na- 
pad Sosnowca zaczyna grać ambitnie, wynik 
wyrówcywa : zdawało się, że zwycięstwo 
przechyli się na jego stronę, lecz znów z wi- 
ny niepoprawnego obrońcy Kotasa, który 
swoimi popisam:, i to pod bramką denerwu- 
je drużyrę i widzów, goście wyzyskują i 
znów prowadzą. Z graczy K. S. Sosnowiec 
dobry był Bengel : Cichoń, którzy się ładnie 
przebijali i... zawodzili pod bramkę, Puz 
słabszy jak zwykle, a į Kijański nie miał swo 
jego dnia: centry jego były tym razem znabz 
nie gorsze. 

Najlepszym na boisku był Sularz I, który 
mimo kontuzji nogi grał koncertowo i uchro 
ni? drużynę od większej klęski, a pracy miał 
tem więcej, gdyż często błędy obrony mu- 
al naprawiać, a chwilami grać za obrońcą, 
który więcej siedział w napadzie jak pod swo 
ja bramką. Drużyna K. S. Śląsk, za wyijąt- 
kiem bramkarza. jest bez słabych punktów. 
Sędzia p. Seidner z Krakowa, prowadził za- 
wody b. dobrze. 

K. S. SOSNOWIEC H — R. K. S. TUR 
0:0. R. T. N. S. CYNKOWNIA — T. K. 
O. ŚWIT 3 : 1. 

T. S. DĄBROWA K. S. WAWEL NO- 
WA WIEŚ (WIREK) 2:2 (0:2). W niedzielę 
dnia 4.9 r. b. na boisku K. S. Wawel w No- 
woj Wsi, powyższe drużyny rozegrały kole- 
żeńsk e zawody w piłkę nożną, zakończona 
wynikiem merozcgranym. Gra bardzo intere- 
suijąca i otwarta, prowadzona w żywem tem- 
pie, obfitowała w wiele ciekawych momen- 
tów. Najlepszy z gości bramkarz Suwala, z 
gospodarzy lewy obrońca. Dia Dabrowy bram 
ki zdohyli: Banasik i Gorgoń; dla Wawelu: 
lewy łncznik. 

T. S. DĄBROWA H — K. S. WAWEL 
H 0:1 (0:0). 
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kronika Zawiercia, 


Motywy rozwiązania Rady miejskiej. 


Oficjalne zawiadomienie © rozwiązaniu 
Rady m. Zawiercia nadeszło 3 b. m., a 5 bm. 
ostał przysłany reskrypt z województwa, wy 
jaśniający motywy, jakiemi województwo 
kierowało się, rozwiązując dotychczasową 
Radę. Jako główne motywy podano tam: 
wadliwą gospodarkę administracyjną, zwła- 
szcza w dziale administracji drogowej, co— 
zdamiem województwa —dawało szerokie po 
le do różnych nadużyć, oraz rozrzutność n- 
rzedników magistrackich w ezażowaniu pie- 
niedzmi publicznemi. Stan podobny trwał — 
jak mówi reskrypt — pomimo ostrzeżeń moje 
wództwa od roku 1925. Wreszcie wjewódz- 
two zarzuca byłe: Radnie opieszałość w pra- 
each dla dobra miasta, powołując sig w: tym 
względzie na fakt, iż budżet na rok 1927-28 
zstał uchwalony po terminie prekltzyjnym 

W myśl instrukcyj województwa, do 10 
h. m. ma być wybrana wspólna komisja wy- 
harczu. a wybory maja. być przeprowadzone 
prze, wią w terminie. najpóźniej do 16 paż- 
dziemika r. b. W związkn z wyborami miasto 
zostało podzielone na 11 okręgów wybor- 
czych. 

Do czasu ukonstytuowauia się nowej Ra- 
ly m'ejskiej czynności je ma spełniać Ma- 
gistrat, z prawami znacznie ograniczonemi. 


Auto bez światła. 


Onegdaj w'eczorem na szowie Siewierz 
Koziegłowy, pod wsią Brudzowice. adące 
hez świateł auto najochało w szybkiem tem- 
pie na jednokonną furmankę, którą jechali 
Marja Ziomiańska z Siewerza i Stefan Ðu- 
dala. 

Skutki zderzenia byly fatalne. Jadący fur- 
manką wlościanie zostali ciężko poramieni i 
przem czieni do szpitala, koń został zabity 
na m'ejscn. 

Szoferowi. prowadzącemu sunochód nic 
się stało. czego najlepszym dowodem fakt, 
Że natychmiast po wypadku uciekł w niewia 
domym kierunku, prawdopodobnie przed o- 
ozckującą go odpowiedz alnością. 

Potieja go posznkuje. 

| w o ci ac TE" "WY NE A 


Kronika Olkuska. 


Z „Tygzdnia lotniczego“. 

„Tydzień lotniczy w Olktætu rozpoczęto 
sprzedażą aeroplaników przez mloda eż aka- 
demieka. Natomiast nie bylo przemówienii 
na rynku, jak to bylo w projekcie, z pow odu 
braku prelegenta. 

W związku z „Fysodniem lotniczym" 0d- 
było se w dniu 3 h. m. zebranie Komitetu. 
na którem mnówiono sprawe dalszych im- 
Przedewszystkiem z powon późnego 


proz l ; 
padesłania okólnóka z wojewódzkiego komi- 
tetu i niedostatecznego przygotowania = €, 
"Tydzień z konieczności zostituie prze lhiżony. 


Na powiat rozesłano materjuł propagi audowy 

i należy mieć nadz vje, że wieś da dowód 
swej oliwrności. W czasie „Tygodnia lo ai- 
czego” zorganizowana zostanie loterja, Wy- 
świetlane filmu. a nadto zostanie przydzie- 
lony do Olkuszu ua jeden dzień samolot, 
którym amatorzy będą mogli używ ać prze- 
ki nad miastem i okolicą. Za przejazd 
trwający 5 minut. opłata będzie wynosić 5 
złotych, za 10 minut — 10 złotych. Członko- 
wio L. O. P. P. piacić będą połowę. Ponieważ 
Qkusz nie posiada odpowiedniego terenu 
d ladowania. Komitet porozumie sę z wit- 
dzami lotniczemi w Krakowie, aby przedtem 
widelęgował pilota celem obejrzenia okolicy. 
Prawdopodobnie prowizoryczne lotnisko z0- 
stanie urządzne pod Bolesławiem, na łąkach. 
dokad kumować będą samochody. Przyjęto 
również do wiadomości zawiadomienie władz 
wojewódzkich. że w czacie od 1 do 9 b. m. 
będzie objeżdźał powiat Olkuski, « kinotea- 
irem, p. Henryk Pleban. udzielając 20 proc. 
zysku na I. O. P. P. 

Miejscowy Komiteta apeluje do spoleczeń- 
«twa olkuskiego i okolicy o poparcie przez 
ukiadanie ofiar na ten 'wznioeły cel. przy- 
czyniając się przez to samo do stwonzenia 
silnej floty powietrznej Polski. 


ag 


Czerwony kogut w Jędrzejowskiem. 

W dniu 3 b. m. o godzinie 12 wybuchł 
groźny pożar we wsi Kozłów, gm. Mało- 
goszez, pow. Jędrzejowekiego, który DSZ- 
czył literalnie 50 gospodarstw wraz z zabudo 
waniami. zbożem. paszą i cześcią inwentarza 
martwego., Oprócz tego epatit się kościół 
wraz z budynkami parafjalnemi. Straty ko- 
losalne. Luduość wioski znajduje się w lxtr- 
dzo krytycznew położenia. Pożar według 
wszelkiego prawdopodobielstwa — powstal 
wskutek nieostrożność. Wypadków poważ- 
niejszych z ludźmi przy pożarze nie było. 


„KURJER ZACHODNI... — wtorek. dnia 6 września 1927 roku. 


Przed kilku dniami również w pow. Jędrze 
jowskim. w majątku Mieron'ee, sploncęły dwa 
brodła (sterty) owsa, jedna sterta żyta i je- 
dna stera seradeły, ogólnej wartości zł. 


Przed wytorani to 


10200. Sterty były przed parn dniam; aseku- 
rowane w P. D. U. W. Qddział w Kieleauch. 
Zachodzi podejrzenie zbrodn czego po!pa!e- 
nia. Dochodzenie prowadzi poheja. 


Rady m. Zawiercia. 


KONIECZNOŚĆ STWORZENIA JEDNOLITEGO PUNKTU UGRUPOWAŃ NARODO- 


' t 


Oddawna spodziewane rozwiązanie Rady 
miejskiej w Zawóierciu,*sprawuiącej rządy 
miastem od 1919 roku — dziś stało wię fak- 
tem. 

Stajemy w obliczu nowych wyborów, wy- 
horów poprzelzanych innem, odbytemi w 
szeregu miast Polski. 

Zarówno baczna obserwacja współczezne- 
go układu sit politycznych, jak zestawienie 

wyników wrzeprowadzonych ostatnio wy 
borów z poprzedniemi, przekonują nas 0 
zmianiteeh. powstałych w ngrupowaniach pat- 
tyjoych w ciągu lat ośmiu, Zmiany te wżdzi- 
my i na terenie Za:aercia. ] 


Bogata swego czasu w członków i wpły- 
wy P. P. S. pochyliła się ku upadkowi. Ko- 
sztem nbytku jej sił wzrosła komanizująca | 
— mniej więcej otwarcie — P. P. S. lewica, 
w duże; więkezości* z dawniejszych jej wy- 
znawców powstał sanacyjny nowotwór ..pxtr- 
tji pracy“ — część wreszcie chyłkiem prze- 
szła nod ca sztandary komuny. 

| 


Również wśród N. P. R. obserwowaliemy 


nicdawno objawy EA rozlamu. 
Jednocześnie społoczeństwo polskie narodo- 
się polityce 


wo usposobioue powierzyło 


przysłowiowego .jakoś to będzie”. zdradza- 
jąc da wielu dziedzin pierwszorzędnego dla 


kraju znaczenia — całkowitą apatję. 


11 DOMÓW PADŁO 


Wczoraj około godziny £3-ej wybuchł w 
Sławkowie groźny pożar. Pastwą płomieni 

padło 11 domów. 

Pożar powstał w jednej z bocznych ulie 
koło rynku. w domu p. Cembrzyńskiego (kzie | 
garnia), Dotychczas nie zostala stwierdzona Í 
jego przyczyna. Jedni mówią. że ogień spo- Í 
wodowało dziecko, a zaś drudzy, że przyczy- ! 
ną było nieostrożne gotowanie smoły. | 

Ogień ogarnął najpierw dom p. Cembrzyń- ; 
skiego. a nastęjm'e 2 powodu silnego wiatru | 

1 


począł się przenosić na sąsiednie hudynki, 


które w niezmiernie szybkim tempe, wśród | 
lamentu zamieszkujących je rodzin, padały 
ofiarą płomieni. 

Naiychmiast przystąył ono do akcji ratun- 
kowej. Na miejscu wypadku zjawila się 
sławkawska straż pożarna pod komendą p. 


WYCH. 


"Takiem jest pokrótce tło nadchodzących 
wyborów. Jakiem będą wyniki? 

Agitacja przedwyborcza. której 
pierwsze zwiastuny ukazują się na horyzon- 
cie życia naszego miasta. nie daje  icszcze 
pola do stawiania w toj kwestji jakichkolwiek ` 
horoskopów, ale już dzić daje się zauważyć 
brak dostatecznej spoistości i równoległoś- 
oi poczynań wśród 6tronnictw narodowego 
obozu. 

Objawy te, grożne same przez wie, mogą 
być stokroć groźniejsze w skutkach. Wyraża 
jąc się handlowo, Zawiercie ma zbyt rzezu- 
pią pojemność swego politycznie narodoa c- 
go tynku, hy mogło sobio pozwolić na zby- 
tok paru narodowych list wyborczych. Roz- 
strzelanie się głosów. które wówczas n't- 
watpiwie nastąpić może, odda miasto w re- 
ce grawituiącej ku koniunie lewicy P. P. 5., 
a skutki tego, które już dziś widzimy w si- 
siodnich mastach, jaknajmniej pochielmie 
św adlozą o iej gospodarce. 

Utworzenie jednolitego frntu naroowcgo, 
dla przeciwstawienia się płynącym od wschod 
nioj granócy prądom staje się koniecznością 
chndli. 

Uówiadomien'e sobie 
szym pierwszym obowiązkiem i tego ad na- 
rodowo myślącej części społeczeństwa czekat- 
my. 


dopiero 


tego jest dziś na- 


PASTWĄ PŁOMIENI. 


Łakomskiego. 

najpierw przybyła kolumna ołkuska pod 

przewodnictwem p. Jarno. Następnie zjawiło 

się kilkanaście oddziałów straży z innych 

miejscowości a pośród nich 

sosnaańecka sikawka motorowa „Jadźka'. 
Straże wraz z ludnością Sławkowa rozwinę 


, ły szeroką i energiczną działalność ratowni- 


czą. której wynikiem było zlokalizowanie 
pożaru około godziny tf-ej. zaś zupełne zli- 
kwilowane o godzinie 18-ej. 

Spalonych 11 domów należało do obywa- 
teli slawkowskich pp. Cembrzyńskiego, Fa- 
ty. Miskiewiczą, 2 Kulawików, Bienia, x% Frv- 
dyków, Dróżdżka i Trzewiczka. 

Szkoda wynosi około 500.000 złotych. 

Wśród mieszkańców Sławkowa panuje zro- 
zumiałe przygnębienie. 


LIE GOSPODARCZE. 


Otwarcie VII Targów Wschodnich 


„PRZY UDZIALE REPRE ZENTANTÓW WŁADZ. 


W niedzielę uastapiło we lavow e utwar- 
cie VIL Targów Wschodnich. Raunym pocią- 
giem przybyli do Lwowa miuiżstrow e: Kwiat 
kowski i Romocki w towarzystwie wyższych 
urzędników. Po śwadanu w sali dworcowej 
ministrowie wraz z otoczeniem udali się nu 
nabożeństwo do katedry, skąd o godz. 12 na 
plac Targów Wschodnich, zapełniony już o- 
czekującą publ cznością. 

M. in. przybyli reprezentanci władz woj- 
skowych z gen. Sikorek'm, przedstawiciele 
instytucyj państwowych i samorządowych, 
senatorowie, posłowie itd. Purktnalnie o go- 
dzinie 12 przybyli pp. ministrowie. Orkiestra 
odegrała Hymn narodowy. Imieniem rady 
nadzorczej Targów Wschodnich powitał przy 
byłych inż. Żardecki. reasumując dotychcza- 
sowy bilans targów : podkreślając stały ich 
rozrost. W zakończeniu mówca wzniósł o0- 
krzyk na cześć Prezydenta Rzplitej, pod- 
chwycony gorąco przez zgromadzoną pu- 
bliczność. Z kolei imieniem komisarjatu Rza 
du m. Lwowa przemówił zastępca komisarza 
prof. Matakiewicz. Następnie imieniem Izby 
handlowej przemawiał wiceprezydent Izby 
dr. Rucker,  poczem minister Kwiatkowski 
wygłosił dłuższe ukspose, w któremi omówił 
krytyczue bilans gospodarczy Polski w la- 
tach ubiegłych i w roku ostathm. przyczem 
stwierdzł powolny lecz stały rozkwit nasze- 


go życia gospodarczego, które opiera się na | 
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coraz zdrowszych i mocniejszych  polela- 
wach. Po przemówieniu p. minister, prze- 
cąwszy wstęgę, otworzył w 'miesiu p. 
zydenta Rzplitej Targi Wschodnie. 

Po zwiedzeniu szeregu pawilonów, jap. u: 
uistrowie udali ee na otwarcie wystawy 
h kolei państwowych. gdzie przemó- 
powitalne wygłosił p. Prachtel-Mora- 
wjańsk, prezes lwowskietj dyrekcji kolejo- 
wej. a następnie zabrał głos minister komu- 
nikacji Romocki. który podkreślił, iż koleje 
polskie niemal w 100 proc. są konsume: tem 
przemysłu rodz mego. 

Otwarta przez p. ministra komunikacji wy 
stawa kolejowa zawiera niezwykle interesi- 
jący materjał i przedstawia się tak. jak i ca- 
lokształt VII "Targów Wechodnich imponu- 
jąco. 

Miasto przybrało wygląd odświętny. Pię- 
kna pogoda ściągnęła tłumy zwiedzających. 
Przybyło mnóstwo gości z całego kraju i za- 
granicy. 

Jednoeześsie w niedzielę otwarto we Lwo 
wie II ogólnopolski zjazd dziennikarzy i pu- 
blieystów gospodarczych. 

W godz nach wieczorowych p. min. Kwiat- 
kowski wyjechał pociągiem pospieszzyn do 
Warszawy. Min. komunikacji Romocki udał 
Wachod- 


lre- 


się na objazd terenów Małopolski 
niej, objętych katastrofą powodzi. 


Nr. 547. 


Z giełdy warszawskiej, 


CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 5 września 1927 r. 
bank Dyskontowy 133.50, Bank Hand'o- 
Gy 123.00, Bank Polski 198.00—138.75. 
Bank Spółok Zarohkowych 85.00. El. Dabro- 
wa 67.00—70.00. Siła i Światło 105.00— 
104—105. Czersk 1.00, Gosłowice 0.61. Cn- 
kier 5.00—4.95—510, Firie' 52.00 —53.00. 
Węriel 93.00-—84.00, Żyrardów 18.00 — 
18.26, Spirytus B.20, Nobel 49.50—51,— 
49.50, Lilpop 30.75—31 „00, Modrzejów 9.25 
—9. 30—920, Norblin. 175.00. Ostrowecki 
32:50 97.00 —96.00. Parowozy 54.00—52,00 
Pocisk 2.45, Rudzki 60.00. Starachowice 
63.00-65.00. Zieleniewski 19.00. Zwwierc” 
36.50. Borkonski 3.10---3.50-—3.45, 
WALUTY 1 DEWIZY. 
Dolar 8.%1, Nowy Jork 8.983, Londyn 43.43 


i pół, Paryż 35.03, Wiedeń 126.06. Prags 
26.51, Szwajewrja 172.43, Hołandja 358.42 
i pół. 


Tendencja dla akcyj mocniejsza, dla wali 
naogół utrzymana. 

POZNAŃSKA GIELDA ZBOŻOWA 
z dnia 5-9, 

Żyto nowe 38.50—39.%0. Tezenica nowa 
41.50-18.50. Jęczmień brow, 39.50-11.50, 
Jęczmień targowy 33.00—35.00, Owies rowy 
32.00—383.50, Ospa żytnia 25.00—26.00. t)- 
spi pszenna 25.00—26.00, Mąka żytnia TO 
proc. 58—50--60.00. Maka żytnia 65 proc. 
60.00—61.50, Mąka pszenna 65 proc. 74.00 
—16.00, Rzepak 55.00—57.00. 

Usposob'enie dla żyta stałe, dia pszenicy 
jęczmienia, owsa spokojne, sytuacja rynku- 
wa bez zmiany. 

PRODUKCJA POMIDORÓW W BULGA 
RIL W ostatnich czarach produkcja pomsio: 
rów w Bułgarji rtale rię podnosi. Tak na- 
przykład w r. 1925 zebramo w Bułgarii 
4.000.000 kg. pomidorów. Pon'eważ zapo- 
trzebowanie wewnetrzne jest daleko mniek 
sze, ogrodnicy bułgarcy starują się zdobyć 
rynki zagraniczne. Obecnie prowadzona jest 
akcja w kierunku zapewnienia pomidorom 
bułgarąkim rynku wiedeńskiego. 

Daar t  ZNIRSWZW WST ZEAEWY TY PIWA 
GŁOSY PUBLICZNE, 


Szczęść Boże! 


Otrzymujemy następujące pismo: b 

Już nast;;.pda powszechna mobilizacja m40 
dego pokolenia. Wszystko do broni — książe 
ki. na pozycję — ławą szkolną. | 

Cala Polska ożywia się od czwartku ub 
tygodnia. Zapełniły się ulice mast, wnetrza 
rkłeników. 

Gdy skrzydlate płactwo powoli milknie Í 
gotuje się do odłotu — mlodz'eż szkolni 
peha nowych sił i ochoty do życia. budzi € 
nas swym dźwięcznym szczebiotem nowe rą< 
dości i nadzieje. 

Pierwsze 3 dni szkolne to dni kłopotów Í 
drobnych zmartwień, iak dla młodzieży tak 
i dla jej rodziców. Trzeba mieć wszyrtkoć 
książki. mundurki, ezapki, buty i to i owć 
jeszcze. 

Mamus'e biegają z wypiekami na ficacl 

ciągnąc za sobą „pociechy“ od sklepu 16 
sklepu. Wreszcie do niedzień wszystko gort | 
we; czasem CczĄgoOśŚ ZR leez to 5 
dosztukuje później. 

W uiedz'elę już wczesnym rankiem porla/8 
ły wszystkie szkoły z wychowawcami w 
mi na czele da kościołów. Niebo nie poski 
piło młodzieży pogody. jak gdyby chujalt 
promieniami słońca utrwalić w jej dnszać! 
radość życia i zbudzić achotę da moralni 
caloroczne; pracy. 

Zapełniły się kościqy: w nawach — mł” 
dzież z przełożonymi. po bokach — rodzą 
Zadźwięczały dzwonki — msza nię zacz! 
— pochyliły cię główki dziecięce — jak 
zboża. a pod stropy świątyń wzleciały c żeli 
mdlitwy do Najwyższego. Potem — błagali 
peśń do „Serdecznej Matki", a potem < 
wszystkich ambon prefekci szkół głosem etit 
nawczym, lecz pełnym troski o czystość due? 
wzywali młodzież do modlitwy i pracy. 

Gdy w niedzielę ubiega. patrzyłem ! 
naszą młodzież skolną. nabrałem przekona 
nia, że jest ona, dzięki jej obecnym wych” 
wawcom potężnym fundamentem gmach” 
wielkiej, mocnej i zawsze niepodległej Fok 
ski. 

I zato należy rię tym mistrzom urabi gus 
msz dzicięcych od calego spłeczeńntwa h 
boka cześć. a my rodzice ich wy Gos tdi 
wmauiśmy dokładać jaknajwięcej starań. | 
owych i materjalnych. aby im ułatwić ich ~ 
Talna pracę wykoniiwczą. 

Młodzieży, jej czcijgodnym wychowawyć 
niom i wychowawcom „Szczęść Boże! : wT 
wym roku szkolnym! i 


i 
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£ całej Polski. 


MIN, KWIATKOWSKI U RZEMIEŚLNIKÓW 
LWOWSKICH. 

W niedzielę popołudniu min. Kwiatkowski 
£ wojewodą Borkowskm udał się do Izby 
rzemieślniczej. Przed gmachem Izby w imie- 
nu wojewódzkiej Izby rzemieślniczej powi- 
tal minętra prezes Izby Pammer, który stre- 
Ściwszy znaczenie rękodzieła dla gospodar- 
stwa krajowego, przedstawił stan tego rę 
kodzieła podkreślając, że prace nad odrodze- 
niem gospodarczem stale się rozwijają. Na- 
*tępm'e m:nigter Kwiatkoweki wygłowił prze- 
mówienie, w którem m. ja. powiedział: „Wie- 
TzĄC, ża rzemiosło nasze reprezentuje kilka- 
šet tysięcy warsztatów od morza Bałtyck.e- 
£9 po Karpaty, przyszedłem do przekona- 
iia, Że obok tak wiclkiej siły, jak rolnictwo, 
Przemysł i bandel jest jeszcze czwarty eie- 
ment. polkl element rzemieślniczy. Sądząc 
Jednak, że jesteśmy dopero u progu odbu- 
dowy życia rzemieślniezego w Poisee. wiele 
deszcze wysilków i cierpliwości trzeba, aby 
doprowadzić rzemosło do etasu kwitnące- 
o. Sądzę, ża wprowadzenie w życie ustawy 
Przemysłowej da możność stworzenia praw- 
ne] podetawy dla stworzenia jednoiitych Izb 
1ękodzielniczych w całej Polece”. 


ZAWIESZENIE 
PREZYDENTA M. BYDGOSZCZY. 
_ Wojewoda poznański zawiesił dnia 2 bm. 
w urzędowania prezydenta m. Bydgoszczy, 
St Bermrda Ślwińskiego. Zawieszenie na- 
*ląplo zupelnie niespodziewanie, jakikolwiek 
yło oczekiwane oddawna. „Gazeta Bydgo- 
ska” ; klub gospodarczo kulturalny w byd- 
Boskiej Radzie m ejskiej niejednokrotnie kry 
tykowaly działalność dr. Ślwińsk'ego, zarzu 
Cając mu, że więcej dbał o sprawy dotyczą- 
te własnej osoby, n'ż o sprawy miasta. „Ga- 
ta Bydgoska” pisze, że masto Bydgoszcz 
RE wojewodzie poznańskiemu mocno 
%ięczne za to, że zawieszenie prezydenta 
oai» fektego jest dokonane, bowem w 
zt tnim czasie dr. Śliwiński ostatecznie zra- 
S rome opinię tem, że tamowal się o odszko 
anie za dobrowolne ustąpienie. 


P. STRYJEŃSKA W ZAKŁADZIE 
W BATOWICACH. 

pk Jot poprzednio donosiltfmy, p. Stry- 
ch została wywieziona z Zakopanógo i 
a 05 w sanatorjum d-ra Rogaiskie- 
SP nerwowo chorych w Batowicach pod 
a wem. Tam właśnie odwiedzili ją w eœ 
My (8 bm.) mat artystki p. Karol Stryjeń- 
wien towarzystwie artysty-malarza Witkie- 
dłu 1 odbyli z nią dłuższą rozmowę. Nie- 
Nawa Po ioh wyjeździe p. Stryjeńska zdołała 

R „A czujność opiekujących się nią sani- 
na i uciekla do Krakowa. W ślad za 
oing dał jeden z lekarzy zakladowych, 
„ zukał artystkę w domu i dłuższą perswa- 


u takłonił ; d Ei 
do zakładu, m, by dobrowoine powróciła 


WIELKI POŻAR ZNISZCZYŁ MIASTO 
m” KOCK. 
Pow. ie 0 godz. 9 rano w mieście Kock 
który ga kiego, wybuchł wielki póżar, 
godz wkrótce prawie całe miasto. 
sitkom opp 07 pożar udało się dzięk wy- 
watów; ka Ch straży pożarnych z po- 
dzymińci kowskiego, Lubartowakiego i Ra 
miasteczka 0, ziokalzować. Więkem część 
Pe PCE Posti "Spłonął 
‘cji wowej. Akt 
"mędowe udało AE cj ju. T 


w, PONURA AFERA. 

wany oey z pasku na sobotę 3 bm. areezto- 
w Toruniu przez wojskowe wla- 

zła Gapi artylerji-Józef Kopala, któ- 
TZECZ wyo, 4 szpiegostwo wojskowe na 
s róg niemieckiogo. Władze woj 

ń e 6ą już w posiadan u dostatecz 
ych dowodów piy oskarżonego, dalsze zaš 
Prowadzone p od kierownictwem 


W 
Prokur. 
majora S okręgowego sądu wojskowego 


innie. p kata śmiece: przez rozatrzo- 
a OWAL, por. Kopaji yastypiio w 


NODE cję A 
ceczki zagranicę i 


Malo mi zamierzonej u 
Oruń-P, nce mostem przed dworcem 


r "Ry: 
rzedmieście. 


zbrojnych w Bej 
rano samochód CEE wyraszył wotoraj 


wojakow. y 
tendensa. E A i; z 


I do dyspozycji w- 


za Puzdra- 


„KURIER TAUHDONT". — wrak. OMA B wrea TW oa. 


kiewicza. Miejsca w samochodze zajęli Ka- 
zimierz Puzdrakiew cz, żona jeze Kazimiera 
oraz g'ostra Irena Puzdrakiewiczówna. Ja- 
mochód podążył w strosę Łowicza, gdzie za- 
mieszkują rodzice ntendenta Beiwederu. Ma 
szynę prowadził, jak zwykie, szofer autoko- 
Jammny belwederskiej, Czesław Malinowski. 
W odległość: 4 kilometrów od Łowicza =a- 
mochód pędził z zawroż:ę szybkoścą. Nagie 
pękła opona przedniego koła samochodu. 
przedziurawiona przez gwóżdź, leżący na 
szosie. Szofer Malinowski, słysząc huk pe- 
kającej opony, błyskaw:czwe zatrzymał 
auto, ale tak nieszczęśł wie. że wskutek na- 
marow 


I 


głego wstrząsu zerwało się koło samochodu. 
Auto przewróciło się do góry kołami, przy- 
gmiatając całym swoim ciężarem pasażerów. 
Szofor Mal'nowskj został wyrzucony z e e- 
dzesa w powietrze. Spadające, uderzył glo- 
wą o kamienie z taką sifą, że ponióel śmierć 
na micjsen. Intendent Beiwederu p. Puzdra- 
kewicz od:iósł ciężkie rany głowy i u!egł 
złamaniu ręki. Żona jego Kazimiera oraz 
20-letnia sioetra Irena również odniosły cięż- 
kie rasy głowy ` uległy ogólnym obraże- 
niom. Rannych przewieziono w stanie groż- 
ym do szpila Św. Tadeusza w Łowiczu. 


Bolesne echa wojńy. 


BOHATER Z POD WARSZAWY W TRAGICZNYM SPLOCIE SZPITALA. 


W roku 1920 podczas wojny z bolszewika- 
m, powołany został do wojska poruoznik 
28-letni Gustaw Kerpert, zamieszkały w Ło- 
dzi. Podczas bohaterskich bojów pod Warsza 
wą, kontuz,.owany przez pocisk nieprzyja- 

ielski, 
doznał wstrząsu mózgowego, 
Z pobojowiska wzięty został do szpitala, 
gdrie pozostawał na kuracji przez półtora ro 
ku. Po zwołnieniu z wojska wrócił do żony 
i dwojga dzieci. N'estety, po etraezliwych 
przejściach wojennych nie sądzono było po- 
rucznikowi Kerpertowi zaznać szczęścia ży- 
cia rodzinnego. Wstrząs mózgowy stał się bo- 
wiem pmyczyną choroby umysłowej. której 
objawy 
wzmagały się z dnia na dzień. 

Za poradą rodziny, żona w celu uspokoje- 
nia rozstrojonych nenxów męża, wyjechała z 
nim na letnisko do wsi Kały pod Łodzą. Wy 
bór mieiscowości był fatalny. Bliskość bo- 
wiem szpitala dle umysłowo chorych, znajdu 
jącego się w odległości niespełna kilometra 
od Wat, wpłynęła tak ujemnie na chorego. że 


zaczął dostawać ataków furji, 


podczas których demolował mieszkanie. Wów 
czas zwołana została rada familijna, na któ 
rej postanowiono oddać nieszczęśl wego na 
kurację do szpitala w Kochanówku. Po paru 
miesięcznym pobycie pod opieką tekarzy-nay 
chiatrów porucznik Kerpert wracał do zdro- 
wia. Odzyskiwał pamięć i przypomniał sobie, 
że w dniu 30 sierpnia 8-letnia 
córka jego obchodzi imieniny. 

Nieszczęśliwy ojciec postanowił za wszelką 
ceng być na nich ohecny. I oto w nosy uciekł 
ze szpitaia dla obląkanych przez płot i pie- 
ezo wlał się w kierunku Łodzi. W drodze u- 
dało mu się zm'enić odzież szpitainą na zwy- 
kłą i o północy zapukał do drzwć mieszkania 
żony w Łodzi, gdzie 

właśnie odbywała się zabawa imieninawa 
na którą przybyli wszycy niemal krewni pp. 
Kerpertów. 


Na skutek pukania służąca otworzyła, lecz 
ujrzawszy przed soba swego chiebodawcę. 0 


którego obłakaniu wiedziała, usłowała za- , 
trzasnąć drzwi. Nie udalo stę to jej ,ednak, | 


gdyż przybyly wsunął między drzwi nogę, 
poczem olepchnąwszy przerażoną służącą, 
wszedł do pokoju, gdzie odhywała się zaba- 
wa. 


$ 


Nagie pojawienie się obłąkanego 


w pome tak niezwykłej, o którym wiedziano. 
że jest w szpitalu, mywołało na obecnych 
wstrząsające wrażenie. Nie witając się z ni- 
kim, podb'egł do S-letniej solenizantiki i por- 
wał ją na ręce, ściskając i całując. Scena ta 
wywołała głębokie wzrwzenie obecnych, któ 
rzy zrazu odnomli się do nieznykłego gościa 
z neufnością. Wobec :ednak tego, że nie zdra 
dzał abeolutnie żadnych objawów ohoroby 
umysłowej, 


zaczęto traktować go bardzo serdecznie. 


Tymczasem w sziptalu spostrzeżono ucie- 
czkę i wysłano samochodem do Łodzi tmech 
dozorców, którzy wdnożyłi energiczne poszu- 
kinanie. Udało s'ę im etwierdzić, że zbieg 
udał się do mieezkania swego w Łodzi. Przy 


byii tam następnego dnia w południe, gdy j 


Kerpert był w mieszkaniu sam tylko ze słu- 
żącą, żona bowiem udala się do hurtowego 
składu węgla, który jest jej właznością, mat- 
ka zaś jej z .wnuczkam: wyezła na spacer. 


Na pukanie dozorców, 


otworzyła służąca. Rzucił się na chorego, u 
siłując go obezwiadu:ć, jednakże atletycznie 
zbudowany Kerpert odepchnąt ich, oświad- 
czając, iż jest normalny i że jutro sam dobro 
wolmie wróci do szpitala. Obawia .ąc się jego 
sły, dozorcy myszli 4 usiedli na schodach w 
nadziei, że Kerpert wyjdzie z mieszkania, a 
wówczas będą 


mogli go znienacka ohezwładnić. 


OCzekałi tak do godziny 4 popol. i widząc wre 
sue, że Kerpert nie ma zamiaru wyjść, u- 
dali się do komearjatu PP. r prośbą o pomoc. 
Komisarjat wydelegował starszego przodo- 
wnika, 2 przodowników i 8 posterunkowych, 
którzy zapukawszy do drzwi Kerpertów, za- 
żądałi, by im otworzono. Chory jednak, ste- 
roryzowawszy służącą, 
oświadczył kategorycznie połicji, 


że nie oiworzy. Zawczwamo wówczas Śuza- 
nia, który drzwi otworzył. Dozorcy szp.talni 
è policjanci wpadki do mieszkania i po krót- 
kiej walce z niczwykie s'lnym Kerpertem, o- 
bezwładnii go. poczem dozorcy odwieżli go 
do szpitaka. 

Scenie tej przygladały się tłumy przecho- 
dniów, na których wywolala oma netrzątają 
ce wrażenie. 


Przed otwarciem grobowca Szekspira 


CZY EKSHUMACJA POWIE, ILE PRAWDY JEST W LEGENDZIE O ŻYCIU WIEL- 
KAEGO CZŁOWIEKA? 


Ze wzgiedu na fakt, że najwększe powagi 
hietoryczne i ffterackip świata miodą do dziś 
duia gorący spór o to, czy Wiljam Szekspir 
byl, czy ne był autorem „Makbeta*, „Hamle 
ta”, Ota“, „Króla Leara“, „Burzy“ czy 
„„Juljueza Cezara“, cała hidzkość kminralna 
z ogromnem zainteresowaniem oczekuje, kie 
dy wreszcie snop światła natki rozprószy ta 
jemnieze mroki otulające postać wielkiego 
poety. > 

Każdy nowy szczągół dotyczący «©roby 
Śzeksy'ra, czy jego życia. szczegół. który me 
że przyczynić się do rozwiązania zagadki, 
chwytany jemt z ogromnem, niesłabnącem za 
imtereson aniem. 

Ostatnio postanowiono w Anglji przyśpie- 
szyć ekshumację popiałów gen alnego pita- 
rza w nadzwi tryskania jakich pewniejszych 
danych. Zamiar ten spotkał się e licznemi 
proteetami, zwiaszcza. że Szekepir na płycie 
swego grobowca kazał wyryć taki napis: 


p mmanz czcią, wyłącznie dła celów 


„Zaklinam cię na milość Chrystusa, 
przyjacieńi, 
Sirro eię naruszyć epokój zamkniętych 

tu prochów. 

Bkogosławionyś człeku, co uczcisz 
ten kamień, 

Przekięty bądz ty, który rozrzucisz 
ms kości". 

Mimo głorów powstających przeciw ekshu- 
macji doczesnych szczątków poety zwyscię- 
żył pogląd, iż naieży jej dokonać „z calą po- 
nauko- 
wych”. 

Pismo  „Antiqużrian* poruszając tę Sprawę 
zaopatruje ją uwagą, że esi otwarce sarko- 
tagów Milsona-Com wela, Edwarda I-go, Ka 
rola I-go czy Napoleona, bynajmatej nie by- 
ła śwłętokradztwem, skoro go dukonano nie 
dia pustej ciekawości. można rajrzeć i do 
trumny Szckspira. zwłaszoza jeśli chodzi o 
fdoszrkanie sie ziarna prawdy w iepandzie. 
aenutej dokoła postaci genjusza. 


v, 


Nasz dział radjowy. 


PROGRAM RADJOWY 
na wtorek 6 września. 


Warszawa, 1111 m. Godz. 17.15 koncert 
popołudniowy. Wykonawcy: Orkiestra P. R. 
pod dyr. Józefa Ozim niskiego, p. Halina Ba- 
Tińska (skrzypce) i prof. L. Urstein (akomp.). 
Godz. 18.35 komunikaty P. A. T. Godz. 18.50 
odozyt p. t. „Kobiecy w walkach o niepodle- 


Godz. 19.15 rozmaitości, wygłosi p. L. Lawiń 
ski. Komun*kat Tow. zach. hodowl:! koni. G. 
19.35 odczyt p. t. „Uzdrowiska śląskie“, wy- 
głosi prof. Al. Janowski (dział: „Krajoznaw- 
stwo“). Godz. 20.30 koncert wieczomy. Ope- 
retka Nedbala „Krew polska”, Wykonawoy: 
Józefina B'elska, Janina Sokołowska, Kaz. 
Dębowski, Józef Sendecki i in. 

Poznań, 260,4 m. Godz. 19.55 wykład p. 
t. „Znaczenie į rozwój idei oszczędności 
wej“, wygłos' p. Marjan Tułacz. Godz. 20.30 
koncert solistów. Udział biorą: pp. Zofja Le- 
szozyńska (sopran), Krystyna Żabska (wioton 
ezela), Wincenty Kulczyński (tenor), Mieczy 
sław Bukowiński (bas), prof. Fr. Łukasiewicz 
(akompaniament). Godz. 22.00 sygnał czasu. 

Kraków, 422 m. Godz. 17.15 tramemieja 
z Warszawy. Godz. 18.40 rozmaitości. Godz. 
19.00 odczyt p. t. „Dzieje wielkich wynalac. 
ków“: „Radjoielegrafja”, wygl dr. W. Wi- 
kosz, prof. un'w. Jagiel. Godz. 19.30 odczyt 
p. t. „Koryłeusze muzyki rosyjskiej, wygł. 
dr. J. Reiss, doc. uniw. Jagiel. Godr. 2030 
transmisja z Warezany. Godz. 22.30 tranemi 
sja koncertu z restauracji „Pavillon“. 

Berlin, 483,9 m. Godz. 20.05 transmisja t 
teatru Wielkiego w Berlinie. „Mikado“, ope- 
reika w 2 aktach (w 12 obrazach) Artura 
Sullivana 
CENT 


Ze świata. 


SŁUŻBA WOJSKOWA KOBIET 
WE FRANCJI. 


Qknzuje się, że organizacje kobiece fran- 
cuskie stawiają identyczne żądania wobec 
przeprowadzonego projektu powszechnej mo- 
bilizacji kobiet na wypadek wojny. Pani de 
Juigne — wiceprzewodnicząca Ligi nerodo- 
wej kobiet francuskich oraz delegatki cale- 
go szeregu organizacyj i związków kobbe- 
cych katolickich zwróciły się do senatorów 
Lebrun i E'otza. rozpatrujących projekt mo- 
blizacji kobiet, następującema żądaniami: 
1) aby w razie mobilizacji matki rodzin nie 
były zmuszone do porzucenia swych ognisk 
domowych, 2) aby młode dziewczęta otrzy- 
mywaly pracę w tak'ej tylko odległości oð 
awych domów rodzinnych, by mogły co wie- 
ozór do nich wracać, 3) by kobiety wiejskie 
zostawaly zatrudnione na swo:ej roli. 

Pp. senatorzy zapewnili, że tak'm duchem 
nasycone jest projektowane prawo. TUidad 
jego jakoby nie przedstawia możliwości po- 
dwójnej interpretacji. Doświadczenia zaś r. 
1914—18 wykazały usług, jakie oddają oj- 
czyśnie wieśniaczki zastępujące swych mę- 
żów na roli tak, że żaden prefekt nie pomy- 
éli o odrywaniu ich od ich warsztatu pracy. 


EMIGRACJA Z LETWY. 

Emigracja z Litwy przyjmuje z roku na. 
rok większe rozmiary. W roku ubiegłym z 
Litwy wyem'growało 20.000 osób, co jak na 
państwo 2 i ówierć miljonowe jest cyfrą bar 
dzo wysoką. Najwięcej emigrantów bitew- 
skich udało się do Brazylii. W roku biota 
cym cmigracja z Litwy szczytu swego osig- 
gneła w miesiącu marcu, kiedy wy dama 
2100 wiz em*gracyjnych dla 6300 owób. 


NAJWIĘKSZA PRZĘDZAŁNŁEA 
JEDWABIU. 

W mieście Nuga w Azerbejdżanie podjęta 
zostały w tyxh dn'ach roboty około budowy 
nowej central: jedwabiu, która będzie naj 
większą too rodzaju fabryką ma świecie. 
Roczna produkcja przędzalni tej wyność ma 
8000 miów surowego jedwabiu. Maevym i 
urządzeń techn'cznych dostarczą fabryki 
włoskie. 


T nenn 


=— 


CZY WSZYSTKIE | 
PODRĘCZNIKI JUZ 
MARIE? s177 


zażadajcie z księgarni 


M. ARCT 


Warszawa Nowy-Świat 35 


KNO „ZAGŁĘAIE | 


dawniej 


Kino-Teatr_ „Udziałowy”. 


Najnowsze arcydzieło reżysera 


(„SWIERSZCZYK*) 


DO LABORATORJUM 


jednej z większych Hut Zelaznych Zagłębia Dąbrowskiego 
potrzebny jest 


LABORANT 


"dobrze obeznany z analizami wchodzącemi w zakres hut- 
nictwa. 
Oferty składać do Biura Ogłoszeń Józefa Hlawskiego, 
Sosno wiec, pod „Laborent". 


B0OCODOGODOGOOCOCOCOCOOJA 


09.00.0000 00.00000.00.0000.0000.00.000000 00000000.0004.00.00.00.0000.00.60.0000 OON 6060000900 


Zawiadomienie. 


Komornik IE rewiru Sosno- 
wieckiego, dnia 25-VIII 1927 roku 
Nr, C 662-27. zawiadamia, że sprze- 
daż z publicznej licytacji w JI ter- 
minie zajętego ruchomego majątku 
dłużnika E. Korzekwy, ul. Klimon- 
towska 7-a, to jest dębowego kre- 
densu czarnego, Oobędzie się w 
dniu 7 września 1927 r. o godz. 12 
w południe w mieszkaniu dłużnika, 


Wszelkie druki 


PRYWATNE, HANDLOWE, 
KSIĘGI BUCHALTERY JNE, 
BLOKI, WIZYTOWKI, AFI- 
SZE : WIATRÓWKI 


ORAZ ROBOTY INRTOLIGATORSKIE 


DOSTARCZAJĄ Pa 
ZAKŁADY DRUKARSKIE AUR Aaa 
T-wa „KORJER ZACHODNI” zee a M, 


publiczność, że w Sobotę 1U wrze- 
śnia r b. rozpoczynam kurs tańców 
najnowszych zapisy przyjmuję co- 
dziennie ad godz. 19:te] do godz. 
20-tej przy ul. Piłsudskiego Nr. 3. 
UWAGA: dla Pań i Studentów ceny 
zniżone, bliższych informacji udzie- 
lam przy zapisach i na żądanie 
udzielam lekcji prywatnych 

Z poważaniem Dyr. Szkoły. 


(—) K. WRZESZCZ. 


SOSNOWIEC, 
Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


Dimas szykkie  zstrdyczaał len: konkurencyjne! 


i o. 
A 


M6 63.00.0964 60.00.000000.00 6005 80 09990006 86 0099600 00 3059 00.00.000000 00900097 000050 sA 
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RE 
POMPY. 


W poniedziałek 


29-go sierpnia b r, skradziono na 
dworcu w Sosnowcu pugilares z 
pieniędzmi oraz dokumentami Ła- 
skawego p złodzieja uprzejmie się 
uprasza o zatrzymanie pieniędzy, 
dokumenty zaś I weksle zwrócić 
dod adresem poszkodowanego: 


L. CZERWIŃSKI, 
GRUDZIĄDZ, 5693 
Tuszewska Grobla 24 


SRK SETA BEA 
AE BZ! 2 
Miód 
pszczelny lipcowy 


świeży, czysty pod gwarancją (pły- 
nny) w Dlaszankach 5 kg. 15 zł. 
10 kg 28 zt 20 kg. 52 at. 50 gr. 
wraz z blaszanką i opłatą poczto- 
wą wysyła za zaliczeniem poczt. 
wprost z własnych pasiek 


„PATOKA* Kupczynce poczta De. 
nysów wojew Tarnopolskie, 


ZAKŁADY FRZEMYISŁOWO:HAMOLOWE 


KRUSZYŃSKI. 550 


SWOBODNA 6 È 
WYSTAWA u 


magi 


ką 
J 


1IzEG 


Dr. med, 5550 


A. GRUSZKIEWICZ 


Specjalista chorób dziecięcych 
AŻ UT ; POWROCIŁ. 


Piłsudskiego 50. Tel. Nr. 8 83 
06609©8©908668 


cą 
CENY PRENUMERATY: 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


zadowolenia zwracamy należność i 
koszta przesyłki ponosimy. 5106 10 


iw u 


tablo to; 14 « Ba fs a,"6 Pa . . >» 
lub z przesyłką pocztową Ji W Tensei, w ktenko „4a a u |». 
3 5 |i Za ekstam . Bo a I a 2 -> 5 
Zł. (0) gr. jd E zelngi w takście, za wiersz mm. 1-łam, ukiad 4-s2pallowy (do 
` R a a w . . ów 80 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. . eN aTa R . (a 00 


Cena egzemplarza 20 groszy. 
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py NNW 


Odsprzedawcom rabat, Wrazie nie | === 
| EE gimnazjum udziela lekcji 
= 


Od poniedziałku 6-70 września i dni następnych 
FRYDERYKA CELNIKA p.t 


„FAW ORYTA ROTSZYLDA 


l 


$ 
H 
| 
s 
í 
s 


s 


50 wierszy) 16 gr. 


(ponad 100 w.) 35, | 


Ratowice: 
Dąbrowa, Sabieskiero 3, telet. 1-25. 


Druk. „Kurjera-Zachodniego" w Sosnowcu. Deblińska Ł. 


„KURJER ZACHODNI*. — wtorek. dnia 6 września 1927 rokn 


Nom 


Podług powieści 


w Dąbrowie, ul. Sienkiewicza 1 — I piętro. 
„Polecz sie wząłędom Szanawnvch Pań". 
A ZZ 

Najmodniejsza, wykwintna ondulacja, strzyżenie i manicu- 
re Masarz twarzy i usuwanie niedokładności cery, według 
najnowszych zdobyczy w dziedzinie racjonalnej kosmetyku, 


Siły pierwszorzędne, 
eleganckie urządzenie. 


2680 


SJ Tire EL P I m7 R 
| Drobne ogłoszenia. | 
w e m Wz. Mr Me" Mg 


i Kupno i sprzedaż. i 


Kie maszynę do pisania dobrej 
marki. Fox, siemianowice, ul. By- 
tomska 57. 5639-2 
Diac pudowiany w 20snuwcu przy 
ut Piłsudskiego do sprzedauia, 
oraz duży magazyn murowany do Wy- 
najęcia Wiadomośc Sosnowiec ul. Su- 
bieskiego 1 u rządcy domu od 6 — 9 
Ke dom. ZzłuSŁENIia piamieune z 
podaniem ceny do adm  Kutjera 
Zachodniego Sosnowiec pod dom, 
UJ z urządzeniem 1 towarem do 
udstąpienia. Wiadomość Kur. Za- 
chodai Sosnowiec. 5685 


Strypce po 19 złotych, harmonje, 
gitary, mandoliny, futeraly, grá- 


Susnuwiec 
42 


mufuny, 
hopet 
kom a0 CM, r WYWRUTCR 

większą dość kupie ma dogud= 
nych warunkach. Oferty Girodziec ku- 
ło Będzina Skrzynka 24 Huduwa 


50683 


piyty najtaniej, 


Posady i prace. 


p 


uDjekt fryzjerski potrzebny zaraz, 
Mita Wiktor, Grodziec ui. Rościu- 
siara EAT AEE 108", 
Ł»uszukuję z-cn sainuucie.iiytn un- 
E terów dn instalkcyj elekirycznych. 
Radomsko, inżynier Poliwoda, Kali- 
Ska T. _ *686 
pomene zastępstwo polonistki 1 
geografjł stale — liceum Podka- 
5682-2 


ETE D E e a 


posutule się mieszkania 4:0 lub 
5-cio pukujowego z wygodami w 
Sosnowcu. Uferty „Kutjer Zachodni" 
Sosnowiec pud W. 5. 5551-3 
p w śróumieściu do wynajęcia 
od saras. Oddzielne wejście, ele- 
kti ycznosé, 


K, Z. Sosnowiec. 50 
De wynajęcia uwa pokoje z oddziel- 

nem wejściem. Sosnowiec Matja- 
cka 4. 


jowej Sosnowiec. 


Lokaie. 


Zgłoszenia admistracja 
5691 


5673 


I Nauka ı wychowanie, 
PE ucza e 


matematyki. Zgłoszenia Admini- 
stracja Kurjera Zachodniego Sosno- 
wiec, okazicielowi kwitu ogłosaemiu= 
wego. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


| Przed tekstem (Plerwsza strona) za wisrsz mm 1-femowy skład 4=zzpullowy 50 gr. 
z 


35, 
58. 
5, 
. )%, | 
)20, 


ADMIN 


Zawiercie, 8-0 Yaj 27. 


yy oraz HARRY LIEDKE, ERNEST 
WEREBES i w roli Joachima Rossini 
R. KLEIN - ROGGE 
Rzecz dzieje się w wiosce La Cosse 
iw Paryżu w apartamen, Rotszylda. 


5669 
364 
Timo ESET WEW Di 
[a 
DJ 
T. 6! 


Drobne ogloszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 

20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zi. Matrymonialne 

15 gi. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc. droższe. 

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe, 
Za terminowy druk, oraz za przestrzegania miejsca ogłoszeń, 
administracja nie odpowiada. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte cgła” 
szenia da zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


i Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.” Zł. 1.50. 


REDAKCJA 1 
UTRACJA | Telefon Nr. 23-94. 


* Wydawcy: Sp. Abc- „KURJER ZACHODNI”. 


LEE ZZ Z CDA ZARZ DOZ 0 

GEORGE SAND. 

W roli Kasi zwanej „Swierszczykłem” 
EC MA 


Za kreację „Faworyt! 
Rotszylda* prasa euro 
pejska stawia LYĘ MA 
RẸ na poziomie takici 
gwiazd jak Mary Pick- 
tord, Chaplin, Jackie 
Coogan i t. d. 


luton* Sosaowiec, Piłsudskiez0 
m» 14 poleca wyborowe gatunki: 
kawy palonej, Surogaty kawy, Cyko- 
rje figową. herbatę, kakao, makaron, 
młynki, kamionki do kawy. 5594-3 


oi do wydzierżawienia, Sos90- 
5584 


wiec, Niska 2. 


Różne 


Warszawie załatwiam prywat- 
me i młinisterstwach wszelkie 
zlecenia podejmuje się reklamy prre- 
dstawicielstwach różnych artykulów. 
Zgłoszenia „Kurjer Zachodni* Sosny- 
wiec, dla pawnika, 5664 


Czukam wspólaiua £ kapdlalem 700 
SJ sł. do przedsiębiorstwa kopalnia- 
nego. Wiadomość: fiłja Kurjera Zaca. 
Będzin. Səy _ 
QOs"zean przed nabyciem mieszka 
nia od p. Aatoniego Barana za* 
mieszkałego w moim domu przy ul. 
Małachowskiego 18 Sosnowiec Antu- 
n'na Dziurowicz. 3671_, 


€uset Dlanku na mł, 8575 pr z 
Serpnia 1926, wystawca Włady 
sław Witkowsei, Sosowiec został 
skradziuny—uniewaźżniam. |ózet Try- 

tko. 5607- 2 
viuchota uieczalna! Fenomenany 
wynalazek „Eafonja* zademonstru 
wany specjalistom. — Sami się w dv 
mu wyleczycie z przytępionego slu“ 
chu, szumu i cieknięcia z uszów, Po“ 
uczającą broszurę wysyla bezpłatnie 
sj żądanie „Eufonja* Liszki koło Kra. 
Lwa. 


er 
rentelda na 
— pł, &X 1927, zł. 500 
1USZ r 927 r i zł 600 — 22X 
saig „4 UWYŻSi© weksle są własno” 
*©Ą_[udki Szaporowskiego ł ostrzega 
się przed nabyciem takowych. Zawia” 


I. Ko 
. 500 
TOM I 


| 
| 
domić: |]udua Szaporowstiego, Wło” | 
SŻCŁUWA 56842 | 


mis a Ti +imywiz z TI 
h Zgubione dokumenty. Í | 


mamar rer aE m 
s eradziono Chaklowi Zygmuntowi 
zamłeszkaiemu w Sosnowcu do^ 
wód kolejowy nr. 780039 wraz z du* 
wodem wojskowym, wydanym przeć 
PKU. Sosnowiec, 5624-3 
rn e o 
tefan Marmużek zgubił kartę zasiti- 
xową wydaną przea Magistrat w 
Czeladzi. EPEN 5599, 
Seria Strzelec zgubił książkć 
w 


Kasy chorych wydaną w Sosna” 

cu 5670.3, 

gnal wyrok wydany przez Sąd PO. 

toju w Sosnowcu na sumę 47.60 

gr. należący do Antuniego Jaszczenkg 
obowiązujący Sobieraja Michała. 

56 


Kae jakób zgubit dowód osobisth 
wydany przez Starostwo Będziń' | 
skle. 5670-2, | 
 — M 
garums: Sianisław zgubił kgiążkć 

Kasy chorych. 5684 


udak jan zgubił legitymację zasił” 
C kową wydaną praea PUES w so 
snowcu. 5675 
września skradziono Wilielmow! 
Kowalskiemu dowód kolejowi 
34572 i legitymację kolejową 376, 
5678-3 


Fiu Stanislaw zgubił książ wol: 


Suuwą wydaną przes PKU Sosno 
wiec. 5679-3, 

mię Bronisławy Kręźlówny wyda” 
ne pizez liceum p. Podkajowej. Las 


kawy znalazca raczy zwrócić do adm 
Kurj Zach. za wynagrodzeniem, 


aeae a 
gubionu ksiażkę Kasy Chorych 0% 
imię Mieczysiawa Zawadzkiego - 
Huta Milowice 5661 _ 


t ul. Andrzeja 1/1, p. ` 


Grodziec, Będzińska. 


